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W przyjacielskiej wielusławniejszych

rozmowie
o polskim sporcie

wów-

że jest Się czym pochwalić '
Nie

rok. 
bo-

Gerarda Cieślika,

Już teraz musimy wy­
bierać najlepszych, nąj-

Mamy wielkie osiągnię­
cia w wielu dziedzinach.
Nasz kraj z roku na 
staje się silniejszy i 
gatszy. Z roku na rok 
śnie jego znaczenie w 
dżinie narodów świata.

W dniach uroczystych najprzyjemniej rozmawia Się 

z przyjaciółmi, a gdy w dodatku przyjacielem 

pisma jest Przewodniczący GKKF, to oczywiście rozmowa 

musi dotyczyć sportu i naszych czternastoletnich osiągnięć 

w tej dziedzinie życia. Rozmowa ma o tyle przyjemniejszy 

charakter, iż właśnie w sporcie mamy do zanotowania !

YCH czternaście kwia­
tów to tylko symbol 14 

S lat naszego życia i osiągnięć
H sportowych. Są one wszyst-

kie piękne, wszystkie zdo- 
H były dla siebie i dla swo-
0 jej ukochanej Ojczyzny
M sławę daleko poza grani-
H cami ojczystego kraju. I co
|1 najważniejsze, te wszyst-
H kie kwiaty zakwitły i

wzrosły w ciągu czterna- 
FI stu znojnych i trudnych,H ale jakże radosnych latU budowania nowego życia.

sławnych. Niech te czter­
naście kwiatów przypomni 
ndm wszystkim- etapy roz­
woju naszego sportu, niech 
przypomni wzruszenie ja­
kie przeżywaliśmy, gdy He­
lena Rakoczy, jako pierw­
sza po wojnie Polka wy­
walczyła tytuł mistrzyni 
świata, niech przypomną 
bramki zdobywane w 
pierwszych meczach przez
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NA CZARNYM TORZE SKRY
rarara

KONTYNENTU

wiele osiągnięć, sukcesów, 

i o czym mówić.

— Na pierwszej stronie naszego I 
pisma z okazji 22 Lipca zamiesz­
czamy montaż fotograficzny z j 
czternastoma najpiękniejszymi | 
„kwiatami" naszego sportu. I

— Szkoda, że nie możecie dać 
całego kosza tych kwiatów, bo I 
na pewno będziecie mieli u- ;
trudniony wybór — odpowie- i 
dział nam Przewodniczący Wio- i

świątecznym bukiecie. Ale nie o | ja 
samych sukcesach na boiskich i 
będziemy chyba mówić, bo są one ii 
wynikiem ogromnej pracy działa- ja 
czy, trenerów, związków, instytu- O 
cji sportowych. Wydaje się, iż ® 
trzeba by również dzisiaj, z oka- 0 
zjl naszego święta, powiedzieć o M 

nich kilka slójp.

Tak, trzeba zacząć od 
. struktury naszego życia sporto- 

- Tych kwiatów Jest bardzo du- , WegOi którą szczęśliwie dopro­
wadziliśmy do stanu, pozwala-

dzimierz RECZEK.

io 1 istotnie dobór byl niezwykle 
trudny, ale takie kłopoty są bar­
dzo miłe i martwimy sie tylko, 
czy nie pominęliśmy jakiejś „ró­
ży”, czy też „storczyka", zasługu­
jących na znalezienie się w tym

DWA REKORDY
ŚWIATA

POLSKICH
& SZYBOWNIKÓW

jącego na rzetelną i dającą za- ij 
dowolenie pracę. Sądzę, 'i H 
miniony okres pozwolił okrzep- : 
nąć“ związkom sportowym. Ob- K 
serwujemy stałe powiększenie 
się szeregów działaczy, wzrost ] fc 
odpowiedzialności za rozwój ,
poszczególnych dyscyplin spor- i 
tu. Możemy także stwier- !
dzić, co nie jest zresztą naj. 
mniej ważne, iż wzrósł także 
szacunek grosza publicznego i 
gospodarność związków sporto­
wych. W Polsce działają w tej 
chwili 32 związki sportowe I 
około 1000 klubów. To już po­
tężna armia, skupiająca setki 
tysięcy sportowców i działaczy 
Wspomnieć muszę także o pra- | 
cy Polskiego Komitetu Ohm. i 
pijskiego, odgrywającego co I 
raz większą rolę w naszym zy- ' 
ciu sportowym i zdobywające- । 
go sobie autorytet na arenie 
międzynarodowej.

— Teraz przejdźmy na Inne po- । 
dworko. Powstał TKKF. Jak moż­
na ocenić Jego pracę? |

sposób wyliczyć wszyst­
kich zdobytych sukcesów, 
nie sposób wymienić tego, 
co zrobiliśmy od chwili 
ogłoszenia Manifestu Pol­
skiego Komitetu Wyzwole­
nia Narodowego. Łamy ga­
zet od wielu dni wypeł­
nione są pięknym, bilan­
sem i perspektywami na 
przyszłość. Nam wypadało­
by zrobić bilans osiągnięć 
sportowych. Ale czy łatwo 
dokonać takiego pod­
sumowania, zamknąć w 
liczbach absolutnych 14 
lat, gdy każdy dzień, każ­
da niemal godzina przyno­
si nowe osiągnięcia, nowe 
rekordy, nowe zwycięstwa 
przedstawicieli wielu dy­
scyplin sportu.

czas prawie jeszcze junio­
ra, dzisiaj jednego z wete­
ranów naszego sportu, 
niech przypomną nam ra­
dosne przeżucia, gdy Fran­
ciszek Gron zdobywał na 
Igrzyskach Olimpijskich w 

Cortina pierwszy, w histo­
rii naszego narciarstwa, 
medal olimpijski.

Z każdym z tych czter­
nastu kwiatów związany 
jest kawał historii naszego 
sportu. Każdy wynik jest 
efektem pracy działaczy, 
trenerów, tysięcy zawodni­
ków opieki państroa, sym­
patii społeczeństwa.

Cieszymy się. iż możemy 
22 Lipca złożyć naszej Oj­
czyźnie tak piękną sporto­
wą wiązankę kwiatów. Ży­
czymy sobie wszyscy, by 
co rok była ona jeszcze 
piękniejsza, byśmy wszys­
cy mieli coraz więcej po­
wodów do radości i dumy 
z naszej pracy i osiągnięć.

Iw A 5 biletów do Wembley 
P® jest aż 16 kandydatów. I to 
nie byle jakich kandydatów. Do 
Warszawy zjechała śmietanka 
żużlowców kontynentu europej­
skiego, a wśród nich były mistrz 
świata Ove FUNDIN. wielokrot­
ni finaliści Runę SERMANDER, 
P. O. SEDERMAN. Olle NYG- 
REN, Josef HOFFMEISTER. 
Nie wiele ustępują im inni u- 
czestnfcy warszawskiego finału 
europejskiego, którzy we wtorek 
22 lipca o godz. 17.30 na stadio­
nie Skry staną do bezpardono­
wej walki.

W poniedziałek wieczorem w 
stolicy Polski stawili się już 
wszyscy uczestnicy finału euro­
pejskiego. Po żużlowcach NRF, 
CSR i Polski przybyli specjal­
nym samolotem ze Sztokholmu 
faworyci Szwedzi oraz przedsta­
wiciele Norwegii.

Szwedzi przylecieli stosunko­
wo późno, gdyż znają dobrze tor 
warszawski i n'e potrzebują tre­
nować. Oficjalny trening, jaki 
odbył się w poniedziałek zgro­
madził ..pozaskandynawskich" 
uczestników fina'u europejskie­
go. Najlepszą formę i doskonałe 
czasy uzyskiwał Hoffmeister, z 
czego oczywiście najwięcej cie­
szy! się jego „papa" towarzy­
szący mu w charakterze kierow­
nika ekipy i mechanika.

Z Polaków najlepiej zapowia­
da się Marian KAJZER. Edward 
KUPCZYNSKI jest poza n.m 
Jedynym naszym reprezentan- | 
tern, który nie choruje. Stani­
sław TKOCZ wprawdzie zjaw,) 
się w Warszawie i twierdzi, że 
kontuzja minęła bez śladu, jest
jednak blady nie wygląda
zdrowo. Czwarty nasz reprezen­
tant Joachim MAJ ma lekką |

I

DWA wyniki lepsze od re 
kordu świata uzyskali poi ł 
scy szybownicy MAJEWSKA! 

(W-wai i CIEŚLIK (Leszno)., 
którzy na 2-osobowym „Bocta-j 
nie” przelecieli w locie doce l 
lowym trasę Leszno — Chełm, 
Lubelski (490 km). Szybownl j 
cy nas) poprawili rekord śwla-i 
ta w locie docelowym, który, 
wynosił dotychczas 380 km' 
oraz w locie otwartym, który 
wynosił 450 km.

— Towarzystwo Krzewienia 
Kultury Fizycznej wykazuje 
dużą pomysłowość i inicjatywę.
Powstają coraz to nowe ognis- 

30.000 ludzi.
... . organizacji

związało się na stałe z wycho-

ka, już ponad 
dzięki tej nowej

waniem fizycznym. TKKF na. 
wiązuje w swojej pracy do 
najpiękn'ejszych tradycji po- 
jtęoowych organizacji, istnieją­
cych już przed pierwszą wojną 
światową, i w okresie między­
wojennym,

Tym razem spotkanie na trybunach. Z trybun bowiem tylko oglądały

Asy żużlowe Szwecji — P. O. Sederman i Ove 
łowców europejskich, którzy zmierzą swe siły

Fundin będą jednymi z 16 najlepszych żuż-
....... na stadionie Skry, walcząc m. in. z 5 Polaka­

mi o udział w finale indywidualnych żużlowych mistrzostw świata w Wembley.
Fot. „PS” E. Warm ński

Lekkoatleci
USA

■■i

Od wtorku
turniej tenisowy
w Sopocie

któregoś z nich zastapi rezerwo- I 
wy Konstanty POCIEJKIE- | 
WICZ. Ostateczna decyzja zal 
ży od kierownictwa polsk’ 
ekipy i oczywiście... lekarza.

Podajemy numery startowe 
zawodników: 1. Lubos Tomicek

WIR

| NOWY JORK. Lekkoatletycz. 
I na reprezentacja Stanów Zjed- 
I noczonych opuściła w poniedzia­
łek Nowy Jork, skąd drogą lot­
niczą udała się do Helsinek. W 
stolicy Finlandii na Ickkoatle. 
tyczną drużynę USA czekać bę­
dzie radziecki odrzutowiec, kló- 
ry przywiezie ją do Moskwy, 
gdzie w dniach 26 i 27 brn. roze­
grany zostanie „mecz sezonu" — 
Związek Radziecki — Stany 
Zjednoczone w lekkoatletyce.

mistrzostwa Polski w
lekkoatletyce Elżbieta Krzesińska (pierwsza z prawej) i Marysia Bibrowa (w środku). Wra­

żeniami z boiska dzieli się z nimi mistrzyni Polski w skoku wzwyż Iwona Roncżewska.
Fot. „PS” E. Warmiński

Fragment biegu na 5000 m w Bydgoszczy, prowadzi Ożóg przed 
Knyszkowiakiem. Za parę minirt na mecie stopery sędziow­
skie odnotują najlepszy na świacie (w tym roku) czas Krzysz- 

kowiaka — 13:53,4, Fot CAF

SOPOT, 21.7, (tel. wł.). Mię­
dzynarodowy turniej tenisowy 
W Sopocie rozpocznie się osta­
tecznie we wtorek, 22 bm. o 
gpdz. 9 rano. Komitet Organi­
zacyjny dokonał już rozstawie­
nia zawodników. I tak wśród 
kobiet rozsławione są: 1. Puze- 
jowa, 2. Jędrzejowska, 3. Seg- 
hers, 4. Carther; wśród męż­
czyzn: 1. W. Skoneckl. 2. Javor- 
sky, 3. Licis, 4. Viziru, 5. Ka­
tona, 6. Piątek, 7. Radżio, 8. O-
suną. (R. St.)
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. , my dalsze 250.000.000 złotych
' Wprawdzie z umasowieniem , Ra sportowe. Wy-
Wychowania fizycznego nie jest budujemy ośrodek sportowy 
u nas najlepiej, tutaj najbar- , jat w Cetniewie, nie
dziej wychodzą na wierzch za- ■ jjcząc małych hal, boisk i pły- 
niedbania i braki, ale w naj- । walni. jeśli już mowa o obiek- 
bliższej przyszłości postanowi- , t„ch, j0 nie mo£na także ża- 
liśmy skierować wysiłki w tym 1 pornnjeć 0 sprzęcie sportowym, 
kierunku, na tę dziedzinę kul- ; p)Użym osiągnięciem jest prze, 
tury fizycznej. . kazanie przez Rząd całości pro- ;

sprzętu sportowego wl 
zawodników przekroczyła daleko | 
granice kraju.
znać, iż życie sportowe, a szcze- , 
rólnle to międzynarodowe, jest i 
tak ożywione, iż często redakcja | 
nie jest w stanie zebrać wszyst- i 
kich relacji z występów naszych j 
sportowców poza granicami kraju.

, — Sądzę, że macie z tym

nie przekonać podczas spotkań 
z naszymi rodakami, rozsiany­
mi po całym świecie. Nie uwa­
żajcie tego za komplement 
świąteczny, bo jest to nie tyl­
ko moja opinia.

— Z tego,'co tutal mówimy, 1 
wstajc obraz bardzo pozytywna 
nie pozostawałoby nic innego, j

J. Woźniak 
unieszkodliwiony 

na 6 tygodni
YPADKI chodzą po ludżlaeh. 
kontuzje gnębią piłkarzy. Ale ;

tw<n cieszrć się z naszych osią- : najbardziej chyba nieprzychylny 
gnięć I patrzeć różowo w przy- ! jes. |OS jedenastki stołecznej 
sziosć. . Legii. Na poniedziałkowym trenln-
— Nie ma powodów do u- g" zabrakło znów jeszcze Jednego UUA.VJ1 ■■ ■ dobrego zawodnika.____ _ _______ ręce GKKF. Skończy się hamu- Ikrywama osiągnięć, ale śą tak- _ Jure|< Woźnlak Jest unieru- 

SA' : iaea rozwój produkcji dwutoro- , £
w szkole. Tutaj borykamy ^ię | |^ndaeh°Smeczu * Tudcmdanyml 

Opole doznał zwichnięcia obojczyka 
w stadle obojczykowo-barkowym. 
Jest to bardzo przykra kontuzja, 
wymagająca długiego okresu bez­
ruchu. Już wołałbym, by Jurek 
złamał obojczyk. Wówczas mógłby 
wyjść na boisko Już po 3 tygod­
niach. A tak — ujrzymy go chyba

WOŚĆ.
— Czy tym wzrastającym ma­

som sportowców potrafimy jed­
nak zapewnić odpowiednią facho-

— Nasze uczelnie wypuszcza.

z wielkimi trudnościami, po-

— &ąuzę, uwić z. j _ Nasze uczelnie wypusźcza- 
ikłopoty jeśli się weźmie pod . CQ nowych fachowców, 
uwagę, iż w ciągu ostatniego Troszczvmy sję q odpowiedni 
roku wyjechało z Polski, za gra- poziorn absolwentów AWF. Pol- 
nicę 5000 sportowców i _ tylu g).a jest pisrwsZym państwem, 
też mniej więcej zawodniczek ] wprowadziło tytuł kan- 
i zawodników przyjechało do dydata nauk v j____ -

wstałymi przede wszystkim z 
powodu braku sal i urządzeń. 
Ale i w Szkolnictwie ' nastąpi 
popraWa i to w niedalekiej 
przyszłości.

nas z innych państw. Trzeba 
wspomnieć, iż wyjazdy zagra­
niczne nie obejmują już tylko 
wąskiej grupki sportowców re­
prezentujących najwyższy po­
ziom. Kluby niższych klas po.

i. i mienieniem naszych największych 
„„„ „«I—- »• na boiskach, bieżniach,

fi I pływalniach I salach, opowle- wj chowania ii o..eU»„iy sobie mniej więcej o
zycznego. Ale nie na tym ko­
niec. W Oliwie powstaję konku­
rencja AWF. Otwieramy tam 
uczelnię równą poziomem Aka­
demii Warszawskiej. Będzie to 
ośrodek naukowy zorganizowa-

a/.<eU»uiy sobie
saiacn, opmv. 
mniej więcej

! wszystkim, co dotyczy sportu. 
I Należałoby w dniu tak uroczy- 
l stym złożyć życzenia całemu na­

szemu ruchowi sportowemu.

trafiły także wyrobie scbie kon- |ny według najnowocześniej- 
takty sportowe z zagraniczny-[ wzorów. Około 1000 stu­
rni przeciwnikami. Poważnie ■ kentów i słuchaczy różnych 
wzrósł sportowy ruch przygra- * ip-urs6w będzie tam mogło zdo- 
niczny. Ta bogata wymiana , bVWać wiedzę o kulturze fizy- 
sportowa pozwala na nawiąza- • fcznej
nie wielu serdecznych stosun. _ Terai moie _„e,dżmy na na.
ków z młodzieżą całej Europy.! 
z czego się bardzo cieszymy 
uważając, 1¾ jest to poważny 
wkład w dzieło zbliżenia mię­
dzy narodami.

— Teraz może przejdźmy na na­
sze podwórko wydawniczo-praso-

— O, tutaj także nie mamy 
się czego wstydzić. Wydaw-
nictwo „Sport i Turystyka” po-

— Coraz większy rozwój na-: ważnie ożywiło swoją działal- 
Nasze opracowania, fa- 

hal i innych urządzeń sportowych. J chcwe książki i albumy zdoby- 
— Tutaj mamy także wielkie | wają sobie coraz większe uzna-

osiągnięcia. Stadion Dziesięcio- i nie w kraju i za granicą. Je- 
lecia, Stadion Śląski, Hala steśmy także dumni ■ z wyso- 
Łódzka, to już dobrze znane kiego poziomu prasy sporto- 
obiekty, a przecież buduje się | wej, a „Przegląd ■ Sportowy” 
i wybudowało wiele innych, | ceniony jest również wśród za- 
mniej sławnych, nie mniej jed- granicznych Czytelników,' o 
nąk potrzebnych i pożytecz- I czym mogłem się niejednokrot-

— Dokonałem tego już przed 
kilku dniami, wręczając odzna­
czenia państwowe licznym dzia. 
łączom kultury fizycznej. Ale 
było tam jednak mimo wszyst­
ko wąskie grono ludzi, więc ko­
rzystając z waszych łamów ser­
decznie wszystkim, polskim 
sportowcom życzę:

Abyśmy wszyscy znaleźli jak 
najwięcej zadowolenia z wysił­
ków i trudów, jakie wkłada 
każdy działacz, trener, sędzia, 
sportowiec w umiłowaną przez 
siebie dziedzinę życia.

abyśmy co roku z okazji na­
szego święta mogli dokonywać 
coraz bardziej krzepiących bi­
lansów osiągnięć,

żebyśmy wszyscy znajdowali

dopiero we wrześniu.
— A- jak ma się «prawa ze 

źmudzklm? — pytamy.
— W tej chwili nie Jest najle­

piej, ale do niedzieli jeszcze sporo 
czasu. Będę się starał, aby w spot­
kaniu z Cracovlą' trener Koncewicz 
mógł skorzystać z usług Stefana, 
bo bez skrzydłowych grać jest na­
prawdę trudno.

— Myślę — mówi trener Konce­
wicz — że na Cracorlę wystawię też 
Romana Hllwę. Choć jest na prze­
szkoleniu wojskowym, obiecał, że 
będzie według moich wskazówek 
solidnie trenował. Zabrał nawet ze 
sobą do jednostki sprzęt. We wto­
rek ma grać w Skierniewicach ja­
kieś spotkanie z okazji 22 Lipca.

Powracając do sobotniego meczu , 
z Budowlanymi, trener Koncewicz 
powiedział:

— Tylko przez dwa lata mieli­
śmy spokój z „murarzami**. Wyda­
je się, że z tego rodzaju grą defen­
sywną, Jak w sobotę, spotkamy się 
jeszcze nie raz. Dlatego muszę te­
raz trenować napad pod kątem 
gry ze skomasowaną obroną prze­
ciwnika. Kto wie. czy podobna nie­
spodzianka nie czeka na« z Craco-
vią!

— A jak pan ocenia aktualną 
formę drużyny?

— Jeśli mam być szczery, za- 
Jak najwięcej zrozumienia ma dowolony jestem, ie forma moich 
wysiłków, które w efekcie siu- i zawodników nie Jest Jeszcze zapię- 
żą całemu społeczeństwu. w”’ drojle) ““S-

Rozmawiał. W|e jesiennej rundy. Wówczas bo-
JERZY ZMARZLIK 1 wiem gramy najcięższe mecze, mię-

jak najwięcej zrozumienia, dla

20-27 bm
Tydzień
Upowszechnienia
Kultury
Fizycznej

W pogoni

za czołówka szosowców
PRZYKRO Jest wyjeżdżać wczes­

nym popołudniem z Między­
zdrojów... Na niebie ani jednej 

chmurki, słońce praży przyjemnie, 
na plaży rojno i gwarno. Rankiem 
w oczekiwaniu na telefon z War­
szawy miałem na poczcie mimo woli 
okazję słyszeć jak pewien pan w 
rozmowie z podstołeczną miejsco­
wością był pełen zachwytu dla u- 
roku Międzyzdrojów. Pruderyjny 
żonkoś wiele mówił o wspaniałoś-

eiach tutejszego krajobrazu, —- 
słowem nie wspominając o innych 
wspaniałościach, pięknych, powab­
nych, kuszących'.

W pogoni za czołówka szosow­
ców, która po drodze >z\ wyścigu 
„Do Morza” na wtorkowy wyścig

anl | ność, bowiem muszę się szczerze

PKWN w Lublinie startowała w 
niedzielę na bieżni w Stargardzie 
— trzeba było jednak opuścić Mię­
dzyzdroje.

Kolarze muszą darować ml nieuf-

■ MY IESIĄC czasu — to dużo, czy mało? Wydaje się, że zbyt mało, aby gruntownie pod- 
wyższyć piłkarskie kwalifikacje, ale wystarczająco duży to okres, aby... stracić 

w nim posiadaną formę. A tak właśnie ma się sprawa z naszymi ligowcami. Podczas 
czerwcowo-lipcowych wakacji większość z nich zagubiła bojowość i kondycję.

Słowem — start do rundy jesiennej nie był specjalnie udany.
Przykro nam, że wznawiając' naszą cotygodniową rubrykę „Gdy po ligowej niedzieli 

przychodzi poniedziałek” musimy zacząć od tych pesymistycznych wynurzeń. Ale taka 
. była treść sprawozdań z meczów, taki jest również sens dzisiejszych informacji naszych 

, korespondentów.
W ubiegłą sobotę i niedzielę odbyło się tylko pięć spotkań w I lidze. Szóste, pomiędzy . 

Górnikiem Zabrze i Stalą Sosnowiec rozegrane zostanie we wtorek, 22 lipca na Stadionie 
Śląskim. Mecz ten jest dla Stali bodaj ostatnią deską ratunku. Jeśli wygra, może mieć 

przed degradacją. Przegrana — przekreśla wszel-jeszcze nadzieję, na skuteczną obronę 
kie szanse sosnowieckiej drużyny na 
Polonii Bydgoszcz.

dzy Innymi z Górnikiem Zabrze, 
ŁKS I Lechią na wyjazdach. Obec­
nie trzeba tak rozkładać siły, abyKMM.. ,...,-111.,, k ,Łu—.-B—— — —1 —

mecz stał

ner
i ligowej 
Koncewh

Było lepiej 
niż oceniono

ET IEDT „wydzwoniliśmy" Łódź, 
" telefon odebrał sekretarz ŁKS, 
pan Rogala.

— Właśnie skończyłem studio­
wać „PS" i muszę powiedzieć, że 
częściowo nie zgadzam się z recen­
zją z meczu ŁKS — Cracovla, za­
mieszczoną w- waszym piśmie. Ko­
respondent ,.PS“ zbyt surowo oce­
nił grę naszych piłkarzy. To praw­
da. Iż „Rycerze wiosny" nie zagra­
li tak jak w ZSRR, ale przecież

• 'Piłka 
nożna

za gramcot

zbliżenie się do Budowlanych Opole, Cracovii, czy

------- ----- na przyzwoitym pozio­
mie, a wynik 3:0 na naszą korzyść 
mówi sam za siebie! Tego zresztą 
zdania Jest pan Jańczyk — senior, 
ojciec naszego pomocnika, niegdyś 
dobry gracz.

ŁKS zagrał ambitnie 1 mimo du­
żego upału wytrzymał mecz kon­
dycyjnie, W dalszym ciągu w wy­
sokiej formie znajdują się Szym­
borski, Grzywocz i Jezierski. Wy-

Cieślika, wystawia mu Jak najwyż­
szą notę. Oprórz tego „bohater­
skiego" wyczynu, Tomek obronił
szereg niebezpiecznych 
którymi obficie raczyli 
rzowianie. (zm)

strzałów.
80 cho-

nlk z Cracovią byłby o wiele wyż­
szy. gdyby nasi napastnicy mieli 
trochę szczęścia, gdyż wiele strza­
łów mijało o milimetry słupki i po­
przeczki.

Cała Łódź cieszy się z awansu 
ŁKS w tabeli ligowej. Może wresz­
cie w roku Jubileuszowym „Ryce­
rzom wiosny44 uda się wywalczyć 
upragniony tytuł mistrza Polski.

Tomek 
poważnym konkurentem 

„Szymka“
Tb ZIAŁACZ sekcji piłkarskiej WKS 

Gwardia, p. Rutowicz był ob-
serwatorem meczu Chorzowie.
Do niego też zwróciliśmy się o 
garść informacji z tego spotkania.

— Muszę stwierdzić — powie-

Bez Jarka 
ani rusz!

PRZY aparacie pan Dworzański 
— kierownik biura, Budowla­

nych Opole.
— Pytają panowie o mecz z 

Legią? No cóż, przegraliśmy 1:2. 
Ale .według mnie znów winien 
pech, który nas tak prześladował 
w I rundzie. Przecież nie było 
wypadku, żebyśmy grali klika me­
czów w tym samym składzie. Kon­
tuzje i kontuzje...

Jechaliśmy do Warszawy, li­
cząc na remis. Niestety, stało sie 
inaczej. Nie bez wpływu na wynik 
był potworny upał. Także urazy 
dwóch naszych graczy „pomogły" 
legionistom. Jarkowi odnowiła sle 
stara kontuzja. Stemplowski rów­
nież został kontuzjowany w me­
czu z Legią, mimo to zdecydował 
się -pozostać na boisku. Ale ro­
zumiecie panowie — nie mógł być 
pełnowartościowym graczem.

1B7 SOBOTĄ 19 bm. z Inicjatywy 
ZG Towarzystwa Krzewienia

Kultury Fizycznej odbyła się kon- j 
ferencja prasowa w sprawie aktu- i 
alnego stanu działalności TKKF, 
jego planów na najbliższe półrocze I 
oraz „Tygodnia Upowszechnienia i 
Wychowania Fizycznego". |

Frezes Towarzystwa F. Kędziorek I 
aapoznał zebranych z danymi licz­
bowymi: obecnie na terenie całego 
kraju działa 206 Ognisk, ok. 100 
ośrodków wypoczynkowych i 850 
zespołów ćwiczących. Łączna suma 
członków I uczestników — ok. 30 
tys.

Podstawowym celem działalności 
TKKF jest stworzenie wszystkim 
Jak najbardziej dogodnych warun- ; 
ków wypoczynku w różnych for- i 
mach ruchowych i sportowych. Or i 
ganizowane przez Ogniska, obozy i 
i ośrodki wypoczynkowe, którć w ’ 
tej chwili znajdują się jeszcze w ■ 
stadium eksperymentalnym, objete | 
są programem wychowania flzycz-I 
nego i jak dotychczas, zdają do­
skonale egzamin. ।

W „zamierzeniach przyszłościo­
wych" TKKF szczególny nacisk 
kładzie na dotarcie do młodzieży 
pozaszkolnej I pracującej, nie ob­
jętej nauką wychowania fizyczne­
go. co wymaga nawiązania bliższej 
współpracy z organizacjami mło- 

‘dzieżowymi 1 ze związkami zawo­
dowymi.

Ostatnia sprawa omawiana na 
konferencji to „Tydzień U po wszech* : 
nlenia Wychowania Fizycznego" 
(20—27 Upiec), * którego głównym' 
celem Jest spopularyzowanie : 
TKKF oraz, pośrednio, objęcie |ak 
najszerszych warstw społeczeń- ; 
stwa wychowaniem fizycznym. I

Berlinmiejscem startu
WYŚCIGU POKOJU 1959

Takie „pozdrowienia' przysłał i 
itnraiitanam z urlopu karykaturzysta

„PS'1 Edward Ałaszewski, (p. 
Jola to małżonka Ały, w życiu 
oficjalnym Jolanta Skowrońska 
— znacie ją z „Jajka"). A co 

na to „Ruch"?

W BERLINIE odbyła się 
ostatnio konferencja 

w związku z trasą Wyścigu 
Pokoju 1959 organizowane­
go przez redakcje: „Trybu­
ny Ludu”, „Neues Deutsch- 
land“ i „Rudeho Prava". 
Wniosek strony polskiej o 
opóźnienie terminu startu 
nie zyskał aprobaty innych 
współorganizatorów. ’ Usta­
lono, że XII Wyścig Pokoju 
1959 odbędzie się w dniach 
od 2—16 maja na trasie o 
łącznej długości 2 026 km 
podzielonej na 13 etapów.

Z przyjemnością notuje­
my urozmaicenie wyścigu 
przez wprowadzenie doń 
dwóch podetapów na czas.

Trasa XII Wyścigu Poko. 
ju ze startem w Berlinie, 
co jest nowością, przedsta­
wia się następująco:

I etap, 2 maja Dookoła Ber­
lina (115 km).

II etap, 3 maja Berlin — Ma­
gdeburg (160 km).

III etap, 4 maja, Magdeburg 
— Lipsk (150 km).

IV etap. 5 maja podzielono 
na dwie części: Lipsk — Halle 
40 km na. czas t Halle — Karl 
Marx Stadt 143 km ze wspól­
nym startem.

W dniu 8 maja odpoczynek 
w Karl Marx Stadt.
Stadt — Karlovy Vary (137 km).

VI etap, 8 maja, Karlovy Va­
ry —• Praga (175 km).

VII etap, 9 maja, Praga — 
Brno (220 km).

VIII etap, 10 maja. Brno — 
Gottvaldovo (131 km).

W dniu 11 maja odpoczynek 
w Gottvaldovie.

IX etap, 12 maja, Gottvaldo­
vo — Ostrava (140 km).

X etap, 13 maja, Ostrąva — 
Kraków lub Nowa Huta (175 
km).

XI etap, 14 maja, Kraków 
(lub Nowa Huta) — Katowice 
(130 km).

XII etap, 15 maja, Katowice 
— Łódź: etap ten będzie zne­
utralizowany do Siewierza 
ska.d odbędzie się wyścig indy­
widualnie na czas do Często­
chowy (45 km), skąd wspólny 
start do Łodzi (130 km).

XIII etap, 16 maja, Łódź — 
Warszawa (135 km).

Warto zwrócić uwagę, że w 
przeciwieństwie do lat ubie­
głych tylko Jeden etap (Praga 
— Brno), będzie przekraczał 
200 km.

Ustalono nadto, że w 1960 
r. Wyścig Pokoju będzie 
przebiegał ż Pragi przez 
Warszawę do Berlina, w 
1961 r. z Warszawy przez 
Berlin do Pragi, w 1962 r. 
z Berlina przez Pragę do 
Warszawy Itd.

z. w.

Mogi

ttfoCkVoiSX

przyznać, że jechałem do Stargar­
du bez specjalnego entuzjazmu, na­
tomiast już po obejrzeniu imprezy 
stwierdzam, iż gdyby ów wyścig na 
bieżni* ‘oglądało nawet 25 tysięcy 
widzów, wszyscy przeżywaliby du­
że emocje, gdyż, zawodnicy, dali 
piękne widowisko., walcząc w o- 
strym tempie od. samego początku 
I rozgrywając zacięte pojedynki.

Na 400-metrowej bieżni o twar­
dej nawierzchni startowało 11 ko­
larzy na czele z Królakiem. Panc- 
kiem i Podobasem. Właśnie dżię- 

■ ki tak nielicznej stawce wyścig był 
i bardzo interesujący. Ze względu na 
! spóźnioną porę, kolarze mieli do 
; przebycia 75 okrążeń, co w sumie 

dało 30 km. Wartość emocjonalną 
imprezy podnosiło 15 finiszów (co 
5 okrążeń). Po 8 finiszach zostało 
zdublowanych 6 zawodników. W 
tym okresie prowadził Królak —
22 pkt, (punktacja: przed
Pancklem — 21. Matuszewskim — 
12 (tego kolarza gdyńskiej Floty 
wypada mi nie po* raz pierwszy w 
tym sezonie pochwalić) i CieśTa- 
kiem — 3 okt.

Na 9 lotnym finiszu wszedł do 
akcji Podobas, zajmując trzecie 
miejsce, a następnie po 10 finiszu 
inicjując udaną ucieczkę. U finisz 

I wygrał Podobas z przewagą około 
• 100 m i od tej pory był już zawsze 

pierwszy, ale nie mógł już wygrać 
wyścigu, gdyż zbyt wiele punktów 
dzieliło go od walczącej o pierwsze 
miejsce pary Królak—Pancek.

Po przedostatnim finiszu Królak 
prowadzi! przed Panckiem różnicą 
już ledwie 2 pkt., tym bardziej 
więc interesująco zapowiadał się o- 
statni finisz, decydujący o zwycię­
stwie. Królak czujnie pilnował 
Pancka, plasując sie na ostatnim 
finiszu za ciągle prowadzącym Po­
dobasem na drugim miejscu, a że 
trzecie punktowane zdobył Cieślak. 
Królak wygrał wyścig zdecydowa­
ni? — 32 pkt. przed Panckiem — 28, 
Fodobasem - 22. Matuszewskim — 
15 i Cieślakiem — 10.

Zwycięzca wyścigu „Do Morza”. 
Stanisław Królak wykazał więc 
swoją wyższość również i na bież­
ni, demonstrując bardzo dobrą i 
stale zwyżkującą formę. Kiedy już 

i po wyścigu omawiano w gronie 
! kolarzy trzy ubiegłe imprezy, Kró- 
I lak i Podobas podkreślali wielki 
i pożytek dla szosowców tego rodza- 
I ju criterium ulicznego, jakie odby- 
: lo się w sobotę na wąskich i krę- 
! tych uliczkach Międzyzdrojów i a-

pelowali przy tym 
władz kolarskich o 
częściej podobnych 
środku tygodnia.

pod adresem 
organizowanie 
criteriów w

Z. Weiss

RIO DE JANEIRO. Prawoskrzy. 
dłowy Brazylii z poprzednich, mi­
strzostw świata z 1954 r., słynny 
Julinho, który przez kilka lat grał 
we włoskim klubie Florentina, zo­
stał ponownie „sprzedany" do 
Brazylii. Julinho będzie grał w klu­
bie Palmeiras. który zapłacił za 
niego Włochom 200 min lirów.

JOHANNESBURG. Reprezentacja 
piłkarska Połndnid^ej Afryki wy­
biera się w okresie od 17 wrześ­
nia do 8 listopada na tournóe po 
Wyspach Brytyjskich. Poludnlowo- 
Afry«artczycy rozegrają w czasie 
swojego tournśe 16 spotkań, w tym 
dwa międzypaństwowe: 4 paździer­
nika z Walią i 16 października z 
Anglią. Piłkarze z Afryki chcą po­
nadto rozegrać kilka spotkań w 
Europie.

MADRYT. Zdobywca piłkarskiego 
pucharu Europy — Real Madrid 
wybiera slę^tslerpnituna* tournee 
do Południowej Ameryki. Hiszpa­
nie projektują m. in._ rozegranie 
13 sierpnia spotkania z mistrzem 
Argentyny River Piate.

SZTOKHOLM. Dziennikarze Jed­
nej z gazet szwedzkich obliczyli 
dokładnie efektywny czas gry fi­
nałowego spotkania miedzy Brazy­
lią i Szwecją. Tak więc w I poło­
wie grano bez zatrzymywania pliki 
tylko 29 min., a w drugiej poło­
wie 28 min. Pozostały czas zużyt­
kowali piłkarze na wyrzucanie rzu­
tów bocznych, bicie kornerów, na 
i*zuty wolne itp.

MOSKWA. Piłkarze moskiewskie­
go Spartaka odnieśli pewne zwy­
cięstwo nad swym miejscowym 
rywalem CSK MO 2:0 i objęli pro­
wadzenie w tabeli mistrzostw pil. 
karskich ZSRR. Autorami bramek 
byli napastnicy — Simonlan i Ml- 
szin.

Spartak jest jedyną' drużyną, 
która nie doznała porażki w tego­
rocznych mistrzostwach. Z dziesię­
ciu dotychczas przeprowadzonych 
spotkań spartakowcy rozstrzygnęli 
6 na swoją korzyść, a 4 zremiso­
wali. Mają oni obecnie 16 pkt. wy­
przedzając lenlngradzki Zenit — 
14 pkt. i CSK MO — 13 pkt.

RZYM. „Akcje" szwedzkich piłka-; 
rzy, grających w ligowych druży­
nach włoskich, znacznie poszły w 
górę od czasu zdobycia przez 
Szwecje tytułu wicemistrza świata. 
Kolejnym piłkarzem tego kraju, 
który zrobił „dobry interes" na 
grze w reprezentacyjnej drużynie 
Szwecji, jest Kurt Hamrin. ucho­
dzący za najlepszego prawoskrzy- 
dłowego świata. Hamrlna zakupiła 
obecnie Florentina od turyńskirco 
Jurcntusa za sumę 125 milionów 
lirów (ok. 200 tys. doi.).

MONACHIUM. Reprezentacja pił­
karska Monachium, złożona z za­
wodników FC Bayern i Munchen 
60, spotka sie 13 sierpnia w Mo­
nachium z czołową drużyną piłkar­
ską Anglii — Manchester United.

LONDYN. Frank Taylor, dzienni­
karz angielski, uratowany w słyn­
nej katastrofie w Monachium, wró­
cił do Anglii I przesłał dziennika­
rzom NRF serdeczne podziękowa­
nie za koleżeńskie informowanie go 
w czasie choroby o wszystkich waż­
niejszych spotkaniach piłkarskich.

liiliM

Lewy pomocnik Budowlanych Opole, Klik nie miał specjalne- 
ko kłopotu z prawym łącznikiem Legii, Marianem Nowarą. 
Napastnik wojskowych zagrał w sobotę grubo poniżej swych 

możliwości. Fragment meczu Legia — Budowlani 2:1.
Fot. „PS” R. Koński

dział pan Rutowicz —• że tyr 
zem gwardziści nie popisali

zaledwie 2 punkty, zdobvte ~.7M 
Wisłę w meczu z Polonia p- 7 
gcszcz. Oczywiście, że ten ba -k-n 
skromny dorobek poważnie niapo. 
koi zwolenników piłkarstwa w nM 
wawelskim grodzie, a w wvso\’i-n 
stopniu pogarsza i tak już niezb'- 
różową sytuację krakowskich ’ ii 
gowców.

Meldunki, jakie nadeszły z 
dzi o formie Cracovii, nie wrń>a 
biało-czerwonym sukcesu w 
szych spotkaniach. W teł s-t a ń 
temat „co robić” i jak przed wd 7 a‘ 
lac katastrofie, staje sie prob a­
ntem nr. 1 w krakowskim śwli-i3 
piłkarskim.

Kryzys krakowskiego piłkarstwa 
datuje się nie od dziś. Ale w rm. 
menele, kiedy aktualna svfiar^ 
nakazuje daleko idącą ostrożno<* i 
rozwagę w działaniu — dzieją 
..rzeczy", które są co najmniej n e. 
uzasadnione.

Do takich należy m. In. eksperv 
ment z Felusiem na środku obroń v 
w GarbarnII. przesunięcie świetni 
spisującego się na pozycji stopę-a 
Bieńka na skrajną pomoc, obu­
dzenie pozycji prawoskrzvdłoweŁr0 
w Wiśle bardzo powolnym 1 unr-a. 
jacym walki Kościelnym II oraz 
wstawianie w Cracovii słabego o 
łąba, a pominięcie takich zawodni- 
ków. Jak Szarański. Guzik czv 
Wąchał.

Kierownicy krakowskich dru 
żyn ligowych zapewnili swym pił­
karzom w czasie przerwy waka­
cyjnej. jak najlepsze warunki od­
poczynku 1 możność zdobycia kon­
dycji.

W przeddzień rozpoczęcia n 
rundy, meldunki z obozu ligowców 
zamieszczane w prasie kra .0 - 
skiej brzmlały nieomal butnie, a 
czytający je odnosili wrażenie, że 
co jak co. ale z kondycją nie be. 
dzle najmniejszego kłopotu.

Konfrontacje z rzeczywistością 
wykazały wręcz coś odwrotnego. 
Fakt, że przeciwnicy drużvn kra­
kowskich przeważali zdecydowanie 
w końcówkach spotkań 1 u t'Th 
okresach nierzadko zdobywali 
bramki, mówi tu sam za siebie.

Każdy rozsądny człowiek wie. że 
kondycji nie można zdobyć przez 
tydzień, ale wie również, że moż­
na ją stracić w ciągu kilku dni, 
jeśli np. przed zawodami zbyt póź­
no... wraca się do domu.

St. Habzda

ra- । — Których zawodników ze swej 
się. drużyny specjalnie pan wyróżnia?

Straszliwy upał. _ jaki panował « — Bardzo dobrze zagrał w bram-
sobotę,^ tak wycieńczył siły naszych ce Kornek. Dwie puszczone bram- 
chłopców, iz nie byli om w stanie | n|e Są Jego winą. On też był 
stawie czoła dobrze usposobionej j najwięcej oklaskiwany przez war- 
Jedenastce Ruchu. Drużyna Cieśli-' szhu ską publiczność? A w ogóle 
ka lepiej zniosła „gorączkę", była J warszawscy kibice bardzo mi się 
szybsza I bardziej swobodnie czu- podobają za swój obiektywizm, 
ła sie na własnym boisku. Te atu- I Rzadko się zdarza żeby równie 
ty przeważyły i Gwardia chwilowo serdecznie oklaskiwano przeciwni- 
straciła kontakt z czołówką. ków, jak i swoich graczy. Następny

_ , , , a ' mecz w Warszawie gramy z Gwar.
Cała nasza jedenastka oprócz dią dopiero 7 września, ale już z 

wspaniale broniącego Stefaniszyna. ! góry cieszymy się na przyjazd do 
zagrała poniżej swych możliwości, stolicy.
W zespole daje się odczuć wyraź- j 
nie brak Wiśniewskiego I ...Le- ' — Tylko ten pech! W najbllż-
wandowskiego. W obronie zawiódł i szym meczu wystąpimy znów bez 
Wojciech Wożniak, a atak nasz i dwóch graczy. A gdy brak llarka, 
prawie nie istniał. Jedynie Basz-Ito opolskim kibicom ..opadają u- 
kiewicz i Hachorek próbowali ja-?szy" — kończy pan Dworzański.
koś związać akcje, ale • oni nic 
nie wskórali, nie mając pełnego 
wsparcia ze strony nie wyleczone­
go całkowicie z kontuzji Zb. Sza- 
rzyńskiego.

Jedynym pełnowartościowym pił­
karzem Gwardii był Tomek Stefa- 
niszyn. Styl, w Jakim obronił on 
rzut karny egzekwowany przez

Nocne eskapady 
nie służą piłkarzom

KRAKÓW. 21.7 (teł. wł.). Z czte­
rech spotkań mlstrzowsldch kra­
kowskie drużyny ligowe wyniosły

Młody wilczek pokazał pazurki
ale brak ma jeszcze... kłów

PO sobotniej deblowej grze „do 
jednej bramki” w meczu,. 
Polska —> Włochy o Puchar Da- 

vjsa, z tym większą przyjemno­
ścią oglądaliśmy debiut naszego 
juniora (18 lat) Piotra JAMRO­
ZA z 4 rakietą Włoch — do­
świadczonym wyjadaczem mię­
dzynarodowych turniejów — 
Antonio MAGGI. Licznie zgro­
madzeni widzowie, ciekawi no­
wej „nadziei” polskiego tenisa, 
obserwowali spotkanie z po­
czątku z rozbawieniem, ale po­
tem z rosnącą uwagą i sympa­
tią śledzili ambitne poczynania 
debiutanta. Jamroz bowiem, 
choć już dwukrotnie uczestni­
czył w turniejach międzynaro­
dowych w Moskwie i .raz w 
młodzieżowym turnieju w Witn- 
bledonie — w Warszawie grał 
na centralnym korcie Legii po 
raz pierwszy.

Żywy, pełen temperamentu, 
walczył z zębem, stosując wiele 
rozmaitych, trafnie podpatrzo­
nych n różnych „sław**, udeczeń.

Gra z nierównym, dość niemra­
wo ruszającym się po korcie 
Maggim, nie odpowiadała mu
zbytnio to było widoczne.
Widoczne były jednak także, 
zwłaszcza na początku, kiedy 
ruchy paraliżowała mu, normal­
na w takich wypadkach, trema 
— duże braki techniczne.

A więc przede wszystkim ser­
wis. Pierwsza piłka jest niedość 
pewna, ruch niedostatecznie 
zautomatyzowany, uderzenie pił­
ki zbyt szybkie, zrywane, ner­
wowe. Drugą piłkę musi ko­
niecznie “zmienić. Jest tak pry­
mitywna. słaba i łatwa do roz­
szyfrowania, że może mu tylko 
przynieść utratę punktu. Pod­
stawowym brakiem jest także 
niedostatecznie opanowany i 
bardzo nieregularny drajw za­
równo z forhendu jak i z bek- 
hendu, ale zwłaszcza ten pierw­
szy, bez którego nie może się 
obejść tenisista, posiadający 
ambicje wygrywania. Wreszcie 
nogi nie współpracują jeszcze

Nasz kqdk

tfla totkowiaów

Gwardia-ŁKS
szlagierem 

najbliższej

niedzieli
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należycie z tułowiem, bo choć l kami" i niezłym, mimo wspom- 
Jamroz „chodzi** po korcie mięk- lnianej wyżej usterki, pierw- 
ko i szybko, brak mu jeszcze szym serwisem. Start do piłki
koordynacji ruchów, pozwalają­
cej na ekonomię, płynność i 
elegancję, cechujące ^rasowego" 
tenisistę.

Słyszałam wśród przyglądają­
cych się jego grze fachowców, 
różne opinie. Między innymi, że 
ma grę podobną do gry Licisa. 
Nie zgadzam się z tym przede 
wszystkim dlatego, że Jamrozo- 
wi brak systematycznej zacię­
tości Licisa, wykazuje natomiast 
w grze nadmiar chaotyczności. 
którą musi jak najszybciej opa­
nować i wytępić.

Jamroz pokazał w sobotniej 
grze już „pazurki**, którymi mo­
że drasnąć przeciwnika; zdołał 
urwać Włochowi w 2 setach 8 
gemów — więcej, aniżeli nasi 
debliści w trzech, zaskoczył je­
go i widownię dobrymi, taktycz­
nie stosowanymi skrótami, kil­
koma bardzo udanymi „mijan-

szym serwisem. Start do piłki
jest zadowalający, ale brak mu 
skoczności. Posiada zupełnie do­
brą intuicję, jeśli chodzi o 
przewidzenie piłki przeciwnika, 
ale nie umie się właściwie do 
tej piłki ustawić — jego tak­
tyczna- myśl nie posiada ciąg­
łości. Musi to nadrabiać bie­
giem, wydatkując niepotrzebnie 
dużo energii, co się następnie 
odbija na słabnącym serwisie i 
wolejach (nie wiem np. jak wy­
trzymałby kondycyjnie trzeciego 
seta). A więc, jak już powie­
działam, pokazał w sobotę pa­
zurki, ale brak mu jeszcze kłów, 
by zwycięsko „rozszarpać** prze­
ciwnika — innymi słowy po 
prostu — wygrać.

Za sobotnim występem przyj­
dą inne. Będziemy cierpliwie 
obserwowali Jamroza 1 — miej- 
my nadzieję — jego dalsze po- i 
stępy,

PIŁKARZE UgowI odkryli już swe 
karty. Mała to jednak pocie­

cha dla „totkowiczów". Bowiem 
wakacyjna, przerwa ujemnie wpły­
nęła na formę poszczególnych dru­
żyn. Niedawni faworyci mogą w 
każdej chwili zawieść. Dotyczy to 
zwłaszcza Legii i Gwardii Warsza­
wa oraz ŁKS. Tym drużynom do 
wiosennej formy jeszcze daleko.

Drugim elementem, mogącym 
mieć niemały wpływ na ostateczny 
wynik spotkania, jest sposób ery 
na wyjazdach, reprezentowany 
przez drużyny zagrożone spadkiem. 
Wybitnie defensywna gra, nasta­
wianie się wyłącznie na obronę 
własnej bramki niweluje wyższe 
umiejętności faworytów. Fakt ten 
trzeba więc przy typowaniu u- 
względnić.

Szlagierem najbliższej niedzieli 
jest warszawski mecz Gwardii z 
ŁKS Łódź. W pierwszej kolejce 
drużyny te grały raczej słabo. 
Szanse są więc równe. Zwycięstwo 
w tym spotkaniu potrzebne jen 
przede wszystkim Gwardii. Jeśli 
bowiem przegra, z walki o tytuł 
mistrza Polski może być wyelimi­
nowana zupełnie. Wiosną w Łodzi 
wygrał ŁKS 2:1, przed rokiem W 
stolicy zwyciężyła Gwardia 4:1.

W pozostałych meczach I Hęk 
Cracovia — Legia, Stal — Lechia* 
Budowlani — Górnik, Polonia Byd­
goszcz — Ruch, Polonia Bytom -- 
Wisła faworytami wydają si? hyc 
gospodarze. Może tylko Legia jest 
w stanie wywieźć punkty z Kra­
kowa 1 ewentualnie Górnik z Opo­
la. W Legii zagrają już prawdopo­
dobnie skrzydłowi: Żmudzki i HH- 
wa, a Grzybowski na stoperze Za­
braknie jednak kontuzjowanego 
Wożniaka.

W II lidze, w spotkaniach prze­
widzianych w zakładach, w dużo 
korzystniejszej sytuacji są gospo­
darze: Naprzód Łipiny, Śląsk Wro; 
cław, Pogoń Szczecin, Lech Poznan 
i Calisia, Z gości pewne szanse 
na zdobycie punktów mają: Gór­
nik Radlin grający ze stalą w Rze­
szowie 1 Stal Mielec, jadąca do Pia- 
sta Gliwice.

E. Cunge

1. Cracovla — Legia
2. Stal — Łechta
3. Gwardia — ŁKS
4. Budowlani — Górnik Z.
5. Polonia Bydg, — Ruch
0. Polonia Byt, - Wisła 
7. Stal Rz. — Górnik R.
0. Naprzód — Concordia 
0. Piast Gl. - Stal M.

10. Śląsk — Warta
11. Caltsla — Zawisza
12. Lech — Arkonla
13. Pogoń —.Górnik WIO,
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grupa warszawska

2. Polonia
3. Mazur Ełk
4. Okęcie
5. Orzeł
6. Huragan
7. Znicz Pruszków
8. Lotnik
fi. Legia

10. Mazur Karczew
11. Bzura Chodaków
12. Warszawianka
13. Lechia
14. Gwardia
15. ŁKS Łomża

29:7 
29:9 
25:13

67:26 
43:22

grupa szczecińska
1. Darzbór Szcze-k 13:7
2. . Arkonia Ib 12:8
3. Pogoń Barlinek 12:6

33:28 SIEMION BZYSZCZYN
20:18 
19:17 
18:18 
18:20 
18:20 
18:20 
10:26
8:26 
3:33

43:42 i 
32:36

35:36

34:49 
22:47 
14:49 
18:47

6.

fi.
10.

Czarni Szczecin 
Ina Goleniów 
Czarni Słupsk 
Grom Świnoujście 
Sokół Karlino 
Bałtyk Koszalin 
Gryf Słupsk •

9:11

8:12 
8:10 
8:10 
5:13

grupK rzeszowska

GRUPA ŁÓDZKA
1. Łechta Tomaszów
2 Stal Radomsko
3. Start Łódź
4 Wtókn. Pabianice
3. PTC Pabianice
6. Włókn. Zgierz
7. Boruta Zgierz
8. ŁKS Ib
P. Kolejar z Łód2

10. Stal Głowno
11. Orkan Łódź
13. Czarni Kutno

15:9 
14:8 
14:10 
12:12 
12:12 
10:14
9:15 
9:15 
8:14 
5:19

18:14 
28:17 
36:7
18:21 
24:20 
20:22
16:22

18:25

16:35
GRUPA KATOWICKA I

1. Słowian
2 Bobrek
3. Slavia Ruda
4. Polonia Piekary
5. Wawel WJrek
6 Górn. świętochł.
7. Górn. Mlkulczyce
8. Stal Zabrze
9. Górnik Pszów

10. Silesia Miechów.
11. Walka Makosz.
12. BKS Bielsko

20:12 
19:13 
19:13 
18:14 
17:15 
16:16

s 16:16 
16:16 
15:17 
15:17 
11:21 
10:22

GRUPA KATPWICKA II

27:17 
32:35 
18:19 
23:21 
38:28 
21:18 
27:28 
30:29 
23:28 
24:29 
15:26 
23:33

17:10
21:18

18:23 WYRÓWNUJE REKORD ŚWIATA
1. Górnik Gorlice
2. Resovia
3. stal Stalowa Wola
4. Stal Dębica
S. Walter Rzeszów

19:11 na 3000 m z przeszkodami 8.35,0
6.

10.

10.

Polonia Przemyśl 
Sanoczanka 
Czuwaj Przemyśl 
JKS Jarosław 
KrMnlanka ' 
Polna Przemyśl 
Czarni Jasło

19:11 
19:11 
18:12 
13:17

25:15

Jw ostatnim dniu mistrzostw la. ZSRR
23:33

GRUPA KIELECKA
Granat Skarżysko 12:6
Broń Radom 11:7
KSZO Ostrowiec 
Radomiak 
Błękitni- Kielce

16:11
10:8 
10:8

Star Starachowice 9:9
Proch Pionki 9:11
Sparta K. Wielka 8:10
SHL Kielce 7:11
Konecki KS

GRUPA
1. Lubllnianka
2. Hetman
3. Technik

LUBELSKA

10:5 
18:12 
10:13

10:10

19:7
25:14

nim dniu mistrzostw ZSRR w lek­
kiej atletyce - doczekaliśmy się 
wspaniałego rezultatu Siemiona 
Rżyszczyna, który w biegu na 3000 
m z przeszkodami wyrównał nale­
żący do Węgra Rozsnyoia rekord 
świata czasem 8:35,6. Walka na tra­
sie była niemniej piękna jak sam 
wynik Rżyszczyna. Tempo począt­
kowo było dobre, prowadził prtez 
połowę dystansu Sokołow, p^zebk-

wietiy n«*
Rżyszczyn, j

wato na trasie, a 5 zostało ?dv- 
skwalifikowanych, z tego Klimów 
i Łobastow na ostatnim kilometrze. 
Zwyciężył Maskinskow 4:18:33.2, 
przed Korszunowem 4:19:12,9 i Fa- 
furinem 4:10:13,0.

W rzucie dyskiem faworyci Bał- 
tuszkinas i Kompaniejec nie ode­
grali spodziewanej roli w walce o 
tytuł (Kompaniejec 10 — 44.64). 
Zwyciężył Bucliancew 54,39; Truse- 
nl*»w »4.07; Bałtusznikas 53,61;■ Met-

prowadzenie wyszedł Rżyszczyn, | 
pociągając za sobą Wlasienkę, któ- , 
ry biegł jak cień za rekordzista 1 
ZSRR. 2000 m zawodnicy pokonali

sur 52,65; 
51,67.

Liachow 91,St; Babin

Tckariew 21.9; 1500 m — Pip:
3:49,6; Walawko 3:30,6: Momotk

Pietrow 14,5; 
„Stolarow 14,8: 
16.5; trójskok

Kusniecc-w 
Blinów 15.1:

1. BBTS Bielsko
2. 09 Mysłowice
3. Stal Mikołów
4. GKS Gliwice
5. Siemlanowicz.
6. Konstal Chorzów
7. Pogoń N. Bytom
8. Naprzód Janów
9. Stal Czechowice

10. Ruch Radzionków 
II. Start Chorzów .
12. Podleslanka

19:13 
18:14
18:14 
17:15

33:8 
35:20 
35:22

21:19

5. Stal
6. Orlęta i 
T, Avia
8. Motor
9. Gwiardla

*

10.

15:17
14:18
13:19
13:t9
13:19
10:22

20:25 
22:35 
19:27 
19:29 
19:15
23:34

3.

5.

GRUPA KRAKOWSKA
Podgrupa

!. Unia Tarnów
2 Kabel
3. Wista Ib
4. Tarnovia
5. Hntnik
6. Dąbski
7. Metal
8. Dalin 
fi. Prokocim

10. Wanda
11. Okocimski
12. Bocheński

Podgrupa

wschodnia
28:6 
25:9

21:13 
19:15

16:16

12:22 
6:28 
5:29

zachodnia

35:11 
44:17 
31:19 
24:17 
28:28 
25:16 
26:31 
20:22

9:35
15:69

10.

12.

Chełmianka 6:14
GRUPA POZNAŃSKA

Olimpia Poznań 23:5
Polonia Chodzież 18:12
Obra Kościan 
Polonia Poznań 
Prosną Kalisz 
Polonia Leszno 
Dyskobolia 
Lech Ib Poznań 
Kolejarz Kępno 
Lubońskl Ks 
Budowl. Poznań 
Polonia Piła

15:11 
15:13 
15:13 
15:13

12:16

7:19

GRUPA OLSZTYŃSKA
Warmia Olsztyn 
Grunwald Ostr. 
GKS Olsztyn 
JeŁiorak Iława

15:1 
13:3 
13:3

17:12 
16:21 
21:21 
10:19 
19:19 
16:25

44:21
19:23 .
25:20 I

24:17 
18:13 
27:20

1. Unia Oświęcim
2. Chełmek
3. Górn. Brzeszcze
4. Czarni Żywiec
5. Fablok
6. Beskid
7. Koszarawa
8. Garbarnia Ib
9. Cracovia Ib

10. Wawel Ib
11. Olkusz

23:7
22:8 
20:10 
18:12

40:16

34:20 
25:23 
28:34

14:16 
12:18 
10:20 
10:20 
10:20

23:20 
19:28

20:32 
16:29 
14:32

partnerem

Polonii Bytom
w Pucharze Europy

3.

Granica Kętrzyn . 6:10
Sokół Ostróda 5:11
Gwardia’ Olsztyn 3:13
Olimpia Olsztynek 2:14

GRUPA BYDGOSKA
Celuloza Włocł. 
Chojniczanka 
Kujawiak Włoci. 
Olimpia Grodz. 
Brda Bydgoszcz 
Unia Wąbrzeźno 
Cuiavia Ińowrocł. 
Gwiazda Bydg.

9. Wlśła Grudziądz
10. Gryf Toruń
11. Pogoń Mogilno

19:7 
16:10

13:13

12:12 
10:14 
10:16
8:18 
5:19

Jednym z naszych nowych rekordzistów Bydgoszczy był

Wiatr

1uczmk@m
'w Brukseli

Palu
Rjachow«ki 13,86

(15,88 w eliminacjach). Krejer 15,74; 
Szczerbakow 15,70; Czen 15.68: Cy­
ganków 15,43 (15.52 w el.); Kobieiew

Po wyświetleniu zdjęcia z finiszu 
100 m sędziowie zmienili czasy i ko- 
lejnośę niektórych zawodników. O- 
stateczna kolejność - • 1. Barteniew

W biegu na 400 m nie popisał wie i 10.6: 2. Konowałow 10.6; 3—4. Anta-

BRUKSELA, 21. 7. (tel. wl.) Do- 
. piero późnym wieczorem w niedzie- 
• Ję zakończono obliczanie wyników 

drugiej konkurencji łuczniczych mi- 
, mis rzostw świata, w strzelaniu t 
, odległości 30 m. — 
ł Kobiety: j. Safrankova, CSR — 

339 nkt: ?. Joha“Fson. S wecja — 
■ 2P5; 3. Meinhart, USA — 293; 7. Cu­

gowska, Polska — 283, 9. Kanicka, 
Polska — 278.

Mężczyźni: 1. Caspers, USA — 
i 312: 2. Matthews. Anzlfa — "Ok ?. 
• Virta. Finlandia — 301» 4. Mączyń- 

ski, Polska — 309.
W poniedziałek odbył;* się strze­

lania na 60 i 70 m kobiet oraz 90 
m mężczyzn.

70 ni kobiet: 1. Corbv USA — 
234 pkt. 2. Michel. Francja — 232; 3.

Ignatiew, Gdy do 200 m prowadził 
Nikolski. T^natiew pr—łsr^^ył i 
starał się go dojść. Nikolski je-

w 6:05,0 i gdy do końca pozostało , 
jeszcze 250 m wszyscy liczyli na to. I 
że Własienko znany ze swego do- ; u 
skonałego finiszu musi ten bieg I t? 
wygrać. Tymczasem prześladował ......... ................ -............-..............
go pech, ponieważ na barierze 1 cząe truchcikiem, za co Otrzymał od 
przed rowęm z woda Własienko po- ‘ widzów spora porcją gwizdów. Ni- 
tyka się i tracąc równowagę wpa- 1 kolski 47.7. Rachmanow 47,9, Kri- 
da do wody. Zanim zdołał wygrze- ; wnszein 49,3, Graczow 48,8, Jeflszyn 
bać się z rowu. Rżyszczyn uclckl 49,3, Ignatiew 49,5.
Już daleko a oprócz niego Wlasien- i 
kę minęli jćszcze Ponomariew i ।

dze i Ozolin po 10.8.
W. Otkalenko

Polska

dnak wzmocnił tempo i odparł a-
tak rekordzisty ZSRR. tenatlew 

zTczvrnowal z walki, koń*

Nieoczekiwany przebieg

151.

USA — 232: 5. Cugowska, 
— 215; IR. Kwnieka, dolska 
20. Spychajowa, Polska —

Piłkarze szwedzcy 
w Wlelkopolsce

POZNAŃ, 20.7
mia’ : Wielkopolski przybyła

(tel. wł.).
szwedzka

......^«szcze ronomanew i । biec 800 m kobiet. Tempo było po- : drużyna piłkarska Balleklub-Fram 
Jewdokimow. w tym biegu mógł ' c?ątkowo ostre 200 m w 30,0 i 400 | Lanckrone, która swe pierwsze 

świata, ale niestety ! m w «2,5 pmwackdły Lewicka i Ot-। spotkanie rozegrała w Grodziskuzawodnicy nie zorientowali sie r.a------------- .. — ------------------ —. .._ krdenko. Na 
jaki wynik biegnę, co było wina Jermolajewa „„ , __ _
również i spikera, który nic na ten: dwóiki i ostro finiszując wyszła na 
temat nie mówił, choc Juz po 2490 । czoło. Otkalenko, zmoczona prowa- 

™Ae_U I dreniem i walka, na csiainići pro-

jaki wynik biegną, co byli 
również i spikera, który nic

750 ’m przed metą ; z miejscową IJI-Hcową Dyskobofią. 
doszła do -czołowej Mecz zakończył sic sukcesem go-

spodarzy, którzy po ciekawej grze

i 90 m mężczyźni: 1. Thysell (Szwe- 
; cja) — 217; 2. Matthews, Anglia —

Kallionpaa, Płd. Afryka — 
[lepszy z Połakow 34. Maut-

i 60 m kobiet: i. Meinhart, USA — 
278; 2. Corby. USA — 276: 3. Jou-

; bert. Pld. Afryka — 270: 
: gowska — 25»; fr Kanicka
' 18. Spychajowa — 229.

Cu- 
257;

... “ * ------- ! J WdlA<|, lid V^Ldl.J
1 czas lepszy niz Rozsnyoi gdy usta: , stej pozwoliła się minąć 
« nowił swój rekord świata. Wyniki czterem zawodniczkom, w 
1 przeszły najśmielsze oczekiwania 1 • • • - -- • •
i — Rżyszczyn 8:35,6; Ponomariew j
i JewdokiiHow 8:42,4; Wlasien- ; jeWB Muchanowa’ 2:ns,6; L«

8:43,2; Taran 8:50,2; Kurczaków ; wieka z:07.4: .Telchnwa 2:08,1; Jar
; 8:58,2; Sokołow 8:59,4; - Charitonow wariewa 2:08,1; Otkalenko 2:08,8.

spotkanie

przeszły najśmielsze
Rżyszczyn 8:35,6; roku najlepszy czas 2:11,0. Jernwla-

30:1 I 'w chodzie na 50 km. mimo, że 1 A °‘° Powale rezultaty - ko- 
40:7 i wystartowało 14 zawodników, do ( blety — 200 m Jtkina 24.1: Zabiellna 
18:8 > mety doszło tylko 3. 4 ■Fro-es.B^r.- .... ------- . ----- __ «.w.
16:19 ; 
20:26 
18:34 ;

13:34 , NA
30:14 
30:10

19:23 
29:21

20:15

18:28
13:39

GRUfA ZAGŁgBIOWSKA

1. Skra Częstoch. 20:6
2. Victoria Częśtoch. 18:8
3. RKS Raków 18:8
4. Płomień Milowiee 15:11
5. Zagłębianie*
6. Stal Poręba
7. Warta Zawiercie 10:16 

9:178. AKS Niwka -----
9. Sarrńacja Będzin 9:17

10. Budowl. Grodziec 8:18

32:15

rozonraH przedstawici»- 
;ie| III ligi w Ko«cianie 
i; Obrą. Tym razem wy.

Zdobysław Stradowski, który ustanowił w przedbiegu na 200 
m pł. rekoi^ Polski wynikiem 23,8.

70 m męrcz^n: 1. Caspers. USA 
— 363: 2. Thysell, Szwecja — 278: 
3. Bryza, CSR — 264: 27. Mauthe 
Polrka — 220; 32. Kamiński. Pol­
ska — 214:

Po dwóch dniach: Kobiety, kon- 
! kutencja AB (długie i krót-Kie od- 
1 leglośei razeml: 1. Johansson. Szwe­

cja — 1.111 pikt. 2. Corby, USA — 
1.0»; 3. Meinhart, USA — 981. 7.

( 24.5; Kepp i Djekonska po 24,6; 
' Folakowa 24,7: Bułatowa 24.9; 400 m 
. (w 25 min. po finale 200 m) — Itki-

K KOIKO
ka — 910; 28» Spychajowa — 733.

Mężczyźni: Thysell, Szwecja
— 1.061; 2. Caspers. USA — 1.035. 
3. Matthews. Anglia — 1.016. 30. 
Mączyński, Polska — 843; 42. Maut­
he, Polska — 807.

Zawody odbywają się według ' 
1 gulamlnu, ale pogoda jest okn ’ tia hn hafnetawnv nnrv.i-ii’OP-

Romanow- kilku miejscwośeiach. Ekipie towa-—_ -------- — —s., fen<5{. i wiatr, który znosi strzały. Ciagia
’ i zmiana oświetlenia tarcz, raz chmu­

ry. raz słońce, raz deszcz, bardzo 
1 utrudnia strzelania i na razie nie 
i zanotowaliśmy ani jednego rekor-

kołowska, Jaśkiewicz,Kadincewa 56.7; Korszunowa 57.2: 
oszczep — Załogajtite 53.97; Cwiet-

: kowaczarnym terze j 52.11; Bogun SJ.72:
.55; Makarowa Jaunzemie

W II lidze 
waterpolo

ska, Jera, Klerrińska, Jagodzińska, rzyszy trener Olszy, znany
Smoczyk. Wiśniowska.

MĘŻCZYŹNI: Aluchna, Mroczków. ;

SKRY
dokończenie ze str. 1

lisiejewa 11.1; Makarowa 11.4; Grin- 
wald 11.4; w dal — Czujko — 606: 
Kazmina-Protczenko 602; Litujewa
600'; Szaprunowa 599;
397; 5-bój — Bysirowa

(CSR), S. Goran Norlen (Szw.). ' 
3. Stanisław Tkocz, 4. Nils Paul- | 
sen (Norw.), 5. Joel Jansson'5.

Radczenko
4735 pkt

(12.85, 156. 25,7, 10.8. 504): Szmakowa 
4493: I. Winogradowa 4408: Śłoboża- 
nina 4348: G. Winogradowa 4327:

KRAKÓW, 20.7 (tel. wł.) w Kra-1
kowie rozegrano turniej waterpolo- Jaśkiewicz, Sambala Lutomski, De wy o mistrzostwo n ligi. k;órv ’ ®n*cv^,c.2.’ ^°cz^a^a.ł, Buiacmski, 
zgromadził stosunkowo dużą liczbę Lewandowski,
m^nśników tej dyscypliny sportu, j B®»C2yk, Cichocki. j

j Poziom poszczególnych spotkań był PIŁKA WODNA: Pojda. Kaliga. 
na ogol zadowalający, a ich prze- zelman. Je a. Gadzikiewicz. jawor- 
bieg nieraz bardzo atrakcyjny. sj<i Minartowicz, Lutomski, Kę-

24:14 ®w.)_. 6. Josef Seidl (NRF), '• i
19:23 | Dan Forsberg (Szw.), 8. Marian ; „.ęzcŁyzn. — m — t.pnowarow
16:21!Rajzer, 9.- P. O. Sederman 214: Barleniew 21.6; Szyrynaki 21.8:

i (Szw.). 10. Joachim Maj, 11. Olle
lA.TO Vmtk-am /C-mr \ 19 Di-iwan

! Rajzer,

19:19

19:34

GRUPA WROCŁAWSKA

"1’ |g:g

BUDAPESZT, 21.7. (tel. wł.). W 
niedzielę odbyła ślę przcdo«tatnia 
runda rozgrywek węgierskiej ligi 
BRR-i nożnej. Wyniki: Csepel — 

iosdyoer 1:0? Honved — VAtat 
0:0, MTK — Ferencvaros 2:1. Doz- 
sa — Doroq 3:2, Salqotarjan — 
Pecs 3:1, Tatabanya — Komlo 2:0, 
Szeged » Szombathely 3 0.

Po tej niedzieli prowadzenie ob­
jęła znów drużyna MTK 34 pkt 
(47:28), przed Honvedem 32 (50 29) 
t Ferencvarosem 32 (50:34). W na­
stępną niedzielę odbędzie się e- 
statnia kolejka rozgrywek. Jest 
Jednak prawie pewne, że przeciw 
Polonii Bytom w Pucką-ze Eurepy 
grać będzie MTK Budapeszt '

. 2. Orzeł Ząbkowice 
- 3. Garbarnia Chój.

4. Lechla Dzierżoń.
5. Olimpia Kowary
6. Odra Wrocław
7. Bićlawlanka
8. Nysa Kłodzko
9. Polonia Świdnica

10. Łużyce Lubań

14:10 
14:10 
14:10

,14:20

GRUPA OPOLSKA

1. KKS Kluczbork
2. Un’a Kędzierzyn
3. Budowlani Ib
4. Pogoń Prudnik
5. KS 92 Krapkbw.
6. Stal Zawadzkie
7. Polonia Nysa
8. Unia Zdzieśzow.
9. Silesia Otmęt 

1Ó. Spójnia Racibór:

Nygren (Szw.), 12. Birger Fors-
berg (Szw.), 13. Edward. Kup- 
czyńskl, U. Josef Hoffmęister 
(NRF), 15. Ove Fuhdln“ (Szw.), 
16. Runę-Sermander (Szw.h

16:8 
16:10

13:13 
12:14

10:16

11’ Czarni Głuchołazy 9:15
HKS Ozimek

I w Opolu 
są szermierze : du.

J. Leśniewski
OPOLE, 20.7 (tel. wł.) Mimo, że | 

na terenie woj. opolskiego nie ist- i 
nieje okręgowy związek szermier- •

•. odbyły się tu mistrzostwa wo- j 
... | ri-xL ......    ’ jewódzkie. które zorganizował Ko-

“ Wi- • ’ mi^et Organizacyjny powalany przez
W reprezentacji zabraknie czoło. ! WFKF. mistrzostwach uczestni- 

wvch pływaków: Salamona i Zim-! czylo 48 zawodników, w tym 5 ko- 
nego. Niestetv obal chorowali o- : biet z sekcji szermierczych: LPZ, ___ :_____ _ _ ■!__ i-. ' t)ł.i,4,.11. T L-C e>„„-ianloa T O_

sla Kraków 5:8 (1:4). Polonia War-i 
szawa — Metal Gliwice 5:7 ij:2j. '
Metal Gliwice — Varsovia 10:5 (5:2).Arałowa 4315 (11 zawodniczek uzy- 1Ut/ ’ ne«°- Motety obaj ćhorowąU o-; męt z s

skalo powyżej 4000 pkt.). Warsza"a “ Wlsta Krakow ■ statnlo L.E®?ye!?w?.łL?x

Mężczyźni — 200 m — Konowałow

Waterrfolo 
I rekord Polski

7:7 (4:6). i Wśród kobiet nie
Po tych spotkaniach tabela TT li- £.edro’ Duczyńskiej .............“'r^'

gi waterpolowej jesr następująco: ^laczego nj. zo ta y^on^ u^ d-.

widać ńazw sk pole. Ośrodek WF Nysa i Unia Bla- 
i i Aluchny.: chownia. . , .

..... .....—»--• Floret kobiet wygrała Misiewi-
i. Wisła
2. Metal Gliwice
3. Polonia W-wa
4. Sparta W-wa

niona w drużynie narodowej, nikt czuwna (LPŻ Opolęl przed Piątkow- 
44:281 dotychczas w PZP nie umiał mi' ®ką (ŁKS SławięciceL We florecie ££■31_ i_\__.__________,__ ( imłrTrrn 1 mipun» raaał PftezVHItK

Kłopoty
organizatorów

•• aoiycnczas w rt-r nie umidi mi _ ....,
«:31 odpowiedzieć. A szkoda! : męzęzyzn 1 miejsce zajął Poczynek i
35:30 i (LPŻ Opole) przed Trojnarem (nie;
18:19' Wyjazd zawodników nastąpi we zrzeszony Opole). ’
12:45 i wtorek w godzinach popohidnio-: -v szabii zwyciężył Trepka (LKS’

Raidu
szabli zwyciężył Trepka (LKS i 

; Sławięclce) przed Trojnarem, zaś I 
szpadę wygrał Poczynek przed Bry- i

) wvchirpociągiera. Ekipie towar.zv- 
। sza: rietrasewicz, Wieliński. Pie 
; truczak, Czuperski oraz Naborczy.KSZO OstrowiecŁODŻ, 2017 (tel. wł.) Na otwartym 

basenie w Łodzi rozegrano między­
narodowy mecz w piłce wędnej, w

- Jak wynika z rozmów z na- 
szymi działaczami oraz przy by-.

13-71 Iłymi do nas gośćmi zagrani- pt^ym i-ligowy Orzeł Łódx po wy- 
1S2Ó nymi, na trzy pierwsze miejsca równanej grze przegra! a Tanki,tą 
2*2« „murowanymi" kandydatami są: Szolnok (Węgry) w a,». Bramki 
18:19 «_____ -t____________ dla Weeier zdobvli: Horwa

15:10

16:13! Fundin, Sermander,
14:24 I Natomiast - o dwa

40:4

16:17 
21:10

dla Węgier zdobyli: Horwath i No-Nygren,1 — . ■ ,
następne ; vak’ Dla Or,a Mach-

i miejsca rozegra się zacięta wal- : gdynia. 20.7 (tel. wł.) w czasie 
• ka. Red. Lars Akeby (Racing i zawodów pivwackich w Gdyni 12- 
! Sztokholm) twierdzi, że oprócz! i^tni Zbigniew Mikoiijczyk usta- 
Szwedów mogą się W piątce ; nowil rekord Polski dzieci na 200 
maieźć: Hoffmeister i Marian; m st, klas. 3.05,4, poprawiając swój
Rajzer. własny rekord sprzed tygodnia o

13:18 
15:18

13:19 Raczyński znowu dobry

I\wŁU U^H UWIUU 
mistrzem polski juniorów

w piłce wodnej
W Ostrowcu odbył się 3-dniowy 

turniej piłki .wodnej o mistrzostwo 
Polski drużyn młodzieżowych. W 
turnieju tym 1 miejsce zajęła dru­
żyna KSZO Ostrowiec, nie tra-

kowa i Klonowicz.
Wit

Argentyna w finale 
strefy amerykańskiej 

Pucharu Davisa

lakiem (obaj LPŻ Opole). >
j W walce na bagnety I miejsce । 
’ zajął Dunat przed Strąbkiem (obaj , 
■ Ośrodek WF Nysa). j

eąc ani jednego punktu. Podajemy gentynv 
ostateczną tabelę rozgrywek: ’ sie w "n
1. KSZO Ostrowiec
2. Juvenia Wrocław
3. Polonia Bytom
4. warta Poznań
5. Arkonia Szczecin
6. Olimpia Poznań

Hokeiści na trawie 
pokonali Rumunio

BUENOS AIRES.
Buenos

W -.stolicy Ar- 
Aircs rozpoczął

1 się w niedzielę 20 bin. półfinało-
1 wy mecz o Puchar Davisa strefy

w± iNyia). .

Amatorzy z Francji I
przegrali w Pabianicach ; panem, napływa moc Ustów z za- 

. J • granicy, co jest oznaka, że do
lAnZ ’0 r Wl 1 Fiprwsrv I otwarcia tej wielkiej imprezy mo. w^’ -^Skiej amaJo^ '

DO komitetu organizacyjnego
Raidu Tatrzań^kieco w Zako-

amerykańskiej między Argentyną ( 
i Izraelem. Po dwóch dn’ach Ar- i

ii-i? gentyna prowadziła 3:0..... i lUKHive i a»»»12:30 Ennque Morea po.onał w 3 se- * warto dodać 
7:20. tpch Arieha Avidana (Izraeli 6:3. ' ” '

I Pierwszy 
v^ar?ostid- ‘ cxasn- Przychodzą znjoszenia, 

court. kiwa ue Francji zdobyła Pu-i ostania, imienne skmd; 
cha- PRL. zakończył sięj ncL

Przykra niespodzianka spotkała 
organizatorów ze strony federacji

PRL,‘zakończył sięj
drużyn,

niepomyślnie dla naszych rodaków ] 
z Francji. Walczyli om z mistrzem I 
III lici łódzkiej Włókniarzem Pa- I 
bianice i doznali porażki 1:6 (0:3).

piłkę nożną uprawiają wybitnie I 
---- ----- - ----------.... —------- , amatorsko i raczej dla przyjemno-! 
z Eleazarem Davidmanem (Izrael) ści niż dla sukcesów. Stąd też tak]

i 6:3. 6:2. a Eduardo Soriano wygrał

motorowych Anglii i CSR. Obie za- 
i wiadomily. że ich reprezentanci 

niestety nie wezmą udziału w tego-
rocznym Hałdzie.

Ponieważ wiadomości

Pierwsze spotkania 
w Pucharze Galea

POERTSCHACH AM WOERTHER- 
SF.E, 21. 7. (tel. wł.). Po nie naj­
bardziej udanym pobycie w Jugo­
sławii, gdzie chłopcom dokuczały 
straszliwe upały i początkowo dość 
niewygodne warunki mieszkam©, 
we. co się odbiło na wynikach tur­
nieju sparringowego w Zagrzebiu, 
przyjechaliśmy do Poertsehach»am 
Woerthersee w-^.Karyntli (Austria). 
Tu właśnie odbywa się w tym ro­
ku pierwsza runda jednej ze 
stref młodzieżowego Pucharu Ga­
lea w tenisi?. w którym oprócz 
nas — debiutantów — biorą udział 
Austriacy. Jugosłowianie I Hisz­
panie. Ci ostatni .są naszymi bez- 
pośrednimi przeciwnikami I wła­
śnie w poniedziałek rozegraliśmy 
z nimi pierwsze dwie gry pojedyn­
cze: Młodzi Hiszpanie grają Jak 
szatani i niemożliwością» do któ­
rej byliśmy zresztą orzygotowam 
było wygrać z nimi. Wyniki: Bia­
łecki — Santana 1:6, 0:6; Zennegg 
— Arilla 1:6. 3:6.

W spotkaniu Jugosławia — Au­
stria. którego zwycięzca - walczy 
ze zwycięzcą spotkania Polska — 
Hiszpania o wejście do finału, pa-

cap (J) - MuH (A»^ *6ĆH*6.s)ti

BUKARESZT. W Bukareszcie w 
IV strefie Pucharu Galea duży 
sukces odnieśli juniorzy Rumunii, 
zajmując pierwsze miejsce. Tym 
samym młodzi tenisiści rumuńscy 
zakwalifikowali się do finału. W 
‘pierwszym meczu Rumunia wy­
grała ze Szwajcarią 5:0. "' drugim 
zaś Francja z Węgrami 3:2. Na­
stępnie spotkały się zwycięskie ze­
społy Rumunii i Francji. Pojedy. 
nek ten zakończył się sukcesem 
Rumunów 3:2.

na 100 m niot
PŁYWACY przygotowujący się do 

międzypaństwowego spotkania 
Polska — Rumunia, które odbędzie
się w Bukareszcie 26—27 bm. prze­
prowadzili na pływalni Legii w kilku 
konkurencjach t zawody kontrolne
mające pomóc w ostatecznym wyty­
powaniu reprezentacji. Spośród kil­
kunastu startujących zawodników 
doskonale spisał się Raczyński wy­
grywając 100 m mot w czasie 1415,6, 
ń więc zaledwie o 0,1 sek. gorzej od 
ustanowionego prsez niego tydzień 
temu rekordu Polski na tym dystan-

Bardzo dobrze w wyścigu ną 400 
m dow. wypadła 15-letnia zawod­
niczka Blękitnyęh Stargard — Du­
czyńska. Płynąc zupełnie samotnie 
zdołała osiągnąć wartościowy czas 
— 5.50,5. Natomiast bardzo słabo za­
prezentowali się pozostali kandyda­
ci do zespołu mającego walczyć z 
Rumunią.

WYNIKI: 
KOBIETY: 100 m dow.: 1. Szulc, 

Olimpia Poz. — 1.08,5; 2. Cedro. War-

1.05.6
ta, Poz. — 1.13,4: 3.' Kowalska. Legia 
— 1.20,2; 400 m dow. — 1. Duczyń­
ska, Błękitni Stargard — 5.50,5: 200 
m grzbiet.: 1. Maksymowicz. Pafa-

Flota Gd. — 3.14,2; 2.

Warta Poz. — 1.21,9.

MĘŻCZYZNY: 100 m dow. 1. Aluch­
na, Legia — 1.01,7; 2. Belczyk, Cra- 
covia — 1.02,0; 400 m dow.: 1. Czer- 
wik, KSZO Ostrowiec — 5.02,3; 200 m 
dow.: 1. Lewicki, Pafawag —.2.18,9; 
2. Sambala, Legia — 2,19,9; 200 m 
grzbiet: 1. Lutomski, Olimpia Pozn. 
— 2.36,0; 2. Cichocki, Pol. W-wa — 
2.38,4; 100 m klas: 1. Derentówicz, 
Legia — 1.16,6; 2. Boczkaja, Wisła 
Kr., — 1.19,3; 200 m klas.: 1. Lewan­
dowski, Flota Gd. — 2;53,3; 2. Buła- 
clński, Varsovia — 2.55,8; 100 m mot. 
— 1. Raczyński, Legia — 1.05.8: 2. 
Robiński, Flota Gd. — 1.11,7; 3. Ma­
liszewski, Legia — 1.12,6,

BUKARESZT. Rozegrany w nie­
dzielę, 20 bm. w Bukareszcie mię­
dzypaństwowy mecz hokeja na tra 
wie między Polską i Rumunią za­
kończył się zwycięstwem drużyny 
polskiej 2:1 (2:0),

Polacy obydwie bramki zdobyli 
w I połowie spotkania, w 23 i 27 
min. gry z kornerów. Strzelcem 
bramek był najlepszy na boisku, 
środkowy pomocnik zespołu poi- 
skiego, Marzec.

Po przerwie Polacy zwolnili tem­
po i zaczęli grać na pokaz, co 
wykorzystali hokeiści Rumunii 1 do. 
pingowani przez widownię uzyska­
li honorowy punkt ze strzału Ma­
tei. Drużyna polska zagrała słabo, 
dużo gorzej jak w wygranych me­
czach z Francją i Austrią. W ze­
spole polskim, obok Marca, na wy. 
różnienie zasługują Maciaszczyk i 
Stankiewicz.

Należy zaznaczyć.

' ska 
' bla

Rumuni
grali dopiero pierwszy w Ich ka­
rierze mecz międzypaństwowy.

Pływacy <
Jada do Rumunii 9

W poniedziałek pa»-a argentyń
I wysoki rezultat w meczu ż naszą , poprzednio inne — 
‘ Ill-ligową drużyną. 1 glicy obiecywali

Soriano pokonała de- 
Izraela Davidman, Svklan 6:3,

Na torach żużlowych
żlowym

Pilkarze-juniorzy ) 
Wrocławia przegrywają !

1 glicy 
I nic (

obiecywali swój przyjazd.
dziwnego, że wywołały" one

sporo rozgoryczenia tym winksze-

państw zaliczają się do czołówki

WROCŁAW. W meczu piłkarskim i . 
o Puchar Michałowicza, juniorzy • J‘

j raidowej świata.
Pewnego rodzaju pocieszeniem

n w Łodzi meczu żu- Wrocławia przegrali ze swoimi ró- 
•rzostwo I ligi war- ( wieśnikami z Krakowa 1:4 (1:1).

szawska Legia po dramatycznej I 
walce pokonała Unię Leszno 40:38. [ 
Legia szalę zwycięstwa na swoją 
korzyść przechyliła dopiero w o- ' 
statnim wyścigu, który wygrała zde­
cydowanie. Warto dodać, że aż 10 
biegów zakończyło się remisowo 
3:3. Najlepszy czas dnia 1.23.0 uzy­
ska! zawodnik Unii — Zyto.

Kajakowe 
mistrzostwa stolicy

jest to. że poraź pierwszy w hi-
: storii raidu, staną na starcie re- 
। prezentanci Szwajcarii. Belgii, Au-
śtrii i Jugosławii.

W kajakowych mistrzostwach ■ 
stolicy, które odbyły się w War- > 
szawie na przystani Sparty Zoli- i

Bardzo liczne zgłoszenia nade- 
I słały NRD i NRF. Obol: zespołów 
• narodowych, zgłosiły one również 
i zespoły fabryczne. Szwedzi zgłosili 
tylko zespół narodowy w składzie
6 zawodników.

W dalszym ciągu są Jeszcze na-
W pozostałych meczach uzyskano 1 

rezultaty: Górnik Rybnik — Stal ' 
—Snarta Wr2cl.J°«"l“ BydB°5Z'Z | Walkowiak i Swierczyńska. a...

sparta Wrocław 35.41. | czyini - jedynki 500 m: Horos, ,
II liga: Stal Gorzów — Kolejarz 1000 i loooo m: Zieliński, dwójki Największy kłopot mają w tej 

Rawicz 50:28. .500. 1000 i IOOOO m: Górski — I chwili organizatorzy z trasą Rai-
III liga: Wanda Nowa Huta—LPŻ ' Skwarski, czwórka 500 m — osada | du. która mocno ucierniała przez 

Zielona Góra 57">1 LPŻ Lublin — Sparty. Drużynowo zwyciężyła 1 powódź. Niektóre odcinki trasy, z 
Legia Krosno 59:28. Neptun Gdańsk Sparta Żoliborz 1748 pkt, przed KS i powodu braku mostów, które m- 
— Sparta Śrem 40,5:36 5 I Flota 832, PKS Syrena 396, Skrą stały zerwane, muszą być gałko-

I 322 i Polonią 292 pkt. Startowało I wicie zmienione.

------ ...... .dzieje, że do Zakopanego przyjadą
Kobiety — jedynki 500 m i 3000 motocykliści ZwtarXu Radzieckiego, 

m — Walkowiak. dwójki .500 m — Na ten temat prowadzona jest o. 
Walkowiak i Swierczyńska. Męż- ' becnie korespondencja.

Tenisiści Olszy ponad 90 zawodników. M.

Gulyas
omal nie wygrał
z Fraserem

BUDAPESZT, 21.7. (lei. Wl.). W 
poniedziałek zakończyły »lę mię­
dzynarodowe mistrzostwa Węgier 
w tenisie. Finał gry pojedynczej 
męćczyzn pomiędzy Australiiczy. 
kiem Fraserem a Węgrem- Ctulyasem 
omal nie zakończył się olbrzymią 
sensacją. Świetnie dysponowany 
Węgier miał w decydującym »eele 
dwa meczhole i Australijczyk do­
prawdy z dużą doz» szczęócl* zdo­
łał wyrównać 1 przechylić szalę 
zwycięstwa na swoja korzy*;. Fra- 
snr (Austrlalla, — Gulyas (Węgry) 
S:7, «:t, 1:4. t:(.

Finał gry mieszanej
Jaworsky (CSR) — i 
tona (Węgryt »4, 6:3«

Pułejowi.

Wyjazd zapaśników
na podbój Budapesztu

BARDZO rtarannU przygotowy. 
wali Kię nasi zapaśnicy w atylu 
klasycznym do startu w mistrzo­

stwach świata, które odbędą się w 
Budapeszcie w dniach od 24 do 27 
bm. Dwutygodniowy trening z cro- 
łqń'ką Białoruskiej SRR, której za­
paśnicy reprezentują najwyższy po- 
żlóm w Związku Radzieckim, oraz 
troskliwa opieka Jean?!® z naj­
lepszych trenerów radzieckich, tre- 
rtera — koordynatora Białoruskiej 
SRR. Miraklego - pozwoliła naszym 
reprezentantom na podniesienie for­
my.

Kontrolne zawody rozegrane z re­
prezentacją Mińska dowiódly wy­
raźnie, jak bardzo podciągnęli, się 
nam reprezentanci, dzięki wspól­
nym treningom. O tym, jak wysoki 
nóziom reprezentują zapaśnicy Miń­
ska, najlepiej świadczy fakt, że wy* 
grali oni ostatnio z wcale nię «labą 
reprezentacją Finlandii 8:0.

Ostatnie dni przed wyjazdem do 
Budapesztu reprezentacja Polski 
spędziła na zgrupowaniu w AWF, 
gdzie trenowano mniej intesywnle, 
poświęcając wiele czasu sportom 
uzupełniającym.

Średnia — Kuczyński, średnia —
dorowlcz, półciężka — Trentiaezy 
i ciężka Sosnowski. Ponad Lu 
jeżdżoją Żywczyk w średniej i Wa- 
lieht w ciężkiej. Obserwować oni

«I-1 będzie prana PZZ 
czy I kowakl.

Waelaw Ziół-

Slezakna, Ka- «kładzie:

Ct.tłcunl» do Budap«Mtu poj«- 
dcle • «.wodników z tym, te w 
ml.trzo.tw.ch «tartow.ć będzie 
tylko 7. Drutyn. pol.ka «t.rtow.ć 
będzie n. mi.trzo.tw.ch iwl.ta w

wagi muM« — Malik, kogucia — 
Kultur, i«m - jGimdsiit. pH.

będą mistrzostwa, a następnie we­
zmą udział w spotkaniach -towarzy. 
skich, jakie zakontraktowało kie­
rownictwo naszej drużyny z zespo­
łami węgierskimi, po zakończeniu 
mistrzostw. Kierownikiem drużyny

W przeddzień rozpoczęcia mi­
strzostw — 23 bm. odbędzie aię w 
Budapeszcie Kongres Międzynaro. 
dowej Federacji Zapasów (FILA), 
na którym Polskę reprezentować 
będzie również prezes Pizz.

Drużyna polska odlatuje do Bu­
dapesztu samolotem w środę 23 bm. 
rano.

Startuje 150 zapaśników
z 23 państw

BUDAPESZT, ».7. (teL wl.), W 
czwartek 24 bm. o g. 18 rozpoczy­
nają sle na pięknie położonym na 
Wyspie Małgorzaty stadionie klubu 
DOZSA 4-dniowe mistrzostwa świa­
ta w zapasach klasycznych. t W 
mistrzostwach tych weźmie udział 
150 zapaśników z 23 państw. Już 
od soboty przybywają do Buda, 
pesztu zagraniczni zawodnicy. 
Przybycie ekipy polskiej oczekują 
organizatorzy w środę rano.

— Będzie to najokazalsza, rewia 
najlepszych zapaśników świata w 
Materii aportu upaśnlMOgo

mów! naczelnik sekcji zapainlezej 
węgierskiego GKKF Mthaly Matura, 
oczywlieie decydującą rolę ode­
grają w tyeh mistrzostwach zapal­
nicy radzieccy. Poza nimi mogą 
Uczyć na punktowane miejsca za­
wodnicy Szwecji, Turcji, Bułgarii, 
Finlandii, Wloeh I Węgier. Spot­
kania będą odbywały się na iwie, 
tym powietrzu. Ciószy nas przy­
jazd pełnej ekipy polskiej, Polacy 
mają w tym aporcie wielkie trady­
cje i Jestem przekonany, te ode­
grają .niemałą rolę.

W DNIACH 26 1 27 lipca odbędzie 
sie w Bukareszcie na pływał, 

ni Sant German międzypaństwowe 
spotkanie pływaków Polski i Ru. 
munlt Kapitanat PZP wyznaczył 
następującą reprezentację na te 
.zawody:

KOBIETY: Szulc, Prelss, Bara- 
niuk, Zombek, Maksymowicz, So-

zmierzę się ze Szwedami T M._ L..L.Ilego jeszcze me oyio:W ubiegłym tygodniu wyjechała i 
do Szwecji grupka tenisistów kra­
kowskiej Olszy (Kolejarz): Fogel- 
manówna. Dańdówna. Pieczara, Ko­
pacz i Maciantowicz. Tenisiści kra­
kowscy zostali zaproszeni przez 
Sportlennis Klub Gaewle (12 km 
od Sztokholmu) óraz przez kilka 
innych klubów na pobyt w Szwe­
cji, celem rozegrania spotkań

SOPOT
pod znakiem żagli
W DNIU Święta Narodowego — 

22 Lipca, rozpoczyna się w 
tym roku tradycyjna Impreza że­

glarzy, Międzynarodowy Tydzień 
Zatoki Gdańskiej. Podobnie. Jak w 
rokit ubiegłym, Sopot gości znów 
reprezentantów Jugosławii. Węgier, 
NRD 1 NRF, którzy startować będą 
w organizowanych przez PZZ re­
gatach.

Program Tygodnia przewiduje 
regaty Jachtów mleczowych w kia. 
sach „Finn", „Słonka". „Pirat", I 
— po raz pierwszy w Polsce — 
„Latający Holender". Odbędą się 
ponadto regaty Jachtów balasto­
wych klasy „Star", etapowe regaty 
Jachtów zatokowych na trasie So­
pot — Puck — Jastarnia — Sopot 
oraz wyścig Jachtów pełnomor­
skich nA najdłuższej bodaj na Bał­
tyku trasie regatowe.) 350 mil m. 
Sopot — Oelands Sodra Grund — 
Ustka — Sopot

Trójkątna trasa dla Jolek mle­
czowych oraz dla „Starów" usta­
wiona Jest Jak co roku przed mo­
lem w Sopocie. Najciekawszym wi­
dowiskiem będzie oczywiście wal. 
ka o pierwszeństwo w klasie 
„Finn", do której, oprócz 33 czoło­
wych żeglarzy polskich, przystąpi, 
dwóeh reprezentantów Jugosławii, 
Jeden Wegler I jeden żeglarz z 
NRF. W klasie dwuosobowej „slon-

ka", oprócz 24 załóg polskich, wy­
startują dwie załogi Jugo&awil oraz 
jedna węgierska. W klasie ..Pirat" 
zgłosiło się 11 załóg polskich i 
dwie z NRF. Na ..Latających Ho­
lendrach". obok gospodarzy, wy. 
startują jedynie żeglarze Wegler. 
Natomiast w klasie „Sta!*", oprócz 
kilku załóg polskich, zgłosili się 
Węgrzy i Jugosłowianie.

Etapowe regaty zatokowe roze. 
grane będą w obsadzie wyłącznie 
krajowej, zaś w pełnomorskich 
wezmą udział również jachty NRD. 
Przybyła na te regaty załoga j 
NR^ musiała zrezygnować ze star­
tu I szybko wracać do portu ma­
cierzystego, doznawszy w drodze ; 
poważnej awarii swego jachtu. !

Obserwatorem regat będzie ofi. 
cjalny przedstawiciel Duńskiego { 
Związku Żeglarskiego, p. Holger 1 
Klayman Kroyer, który parę dni i
temu przybył do Polski. Przyjazd ;
jego Jest niewątpliwie zapowiedzią 
bliższych kontaktów, jakie wkrótce
nawiązane zostaną między żegla­
rzami Polski i Danii.

Rozpoczęcie Międzynarodowego 
Tygodnia Zatoki Gdańskiej zbiega 
«tę z wyjściem w wielki rejs do 
Stanów Zjednoczonych nowego 
Jachtu „Joseph Conrad”, który od 
dawna przygotowywali do tej da­
lekiej podróży żeglarze AZS.

Przypominamy: pociętą karykaturę należy 
złożyć, odgadnąć kogo przędatawla I' po .» 
braniu 24 kuponów, wy.łać w tormlnla ł — to 
wrzożnla, pod adreiem „PS", Nagrody: 
2 azarotkl, komplat kolorowych karykatur 
Z równych pronumorat „PS", Dslt kupon nrł0

E, Ałas»wikleqe, 
— jejtcze 14.



Lekkoatleci

znowu
aa starcie
ŁBDWÓ przebrzmiały ostatnie 

fanfary, głoszące te XJXIV 
Lekkoatletyczne Mistrzostwa Polski 

zostały zakończone, a nasi lekko­
atleci Szykują się znów do star­
tów. już we wtorek w Szczecinie 
ma dojść do ciekawego pojedynku 
Chromika ze Stefanem Lewandow­
skim — ma to być Jednocześnie 
próba rehabilitacji obu biegaczy za 
niezbyt fortunny występ w piątko­
wym biegu mistrzowskim na dys­
tansie 1503 m i okazja do osiągnięcia 
wyniku wysokiej marki. Lewan­
dowski. w swych propozycjach, gdy 
zapraszał Chromika, mówił nawet, 
te gotów jest poprowadzić pierw­
sze' 1 trzecie okrążenie i byle tyl­
ko Jurek Chromik pociągnął go ną 
drugim — wtedy wynik muśl być 
dńSry.

'tarto wiedzieć, że Lewandowski 
pó piątkowym biegu poczuł się po­
ważnie zagrożony na pozycji Randy- 
data na wyjazd do Sztokholmu > 
jeszcze przed meczem ze stanami 
Zjednoczonymi chce uzyskać wynik, 
po którym nie może być wątpli­
wości ezy powinien on Jechać na 
mistrzostwa Europy ezy teł nie.

Drugie poważne zawody, którymi 
lekkoatleci uczczą święto lipcowe 
rozegrane będą w Chorzowie, z o- 
kazji wielkiego festynu sportowego 
na Stadionie Śląskim. Dojdzie, tam 
m. in. do rewanżowego pojedynku 
naszych czołowych sprinterów — 
Edwarda Schmidta I Mariana Foika. 
W sprincie ma również startować 
nasz rekordzista w trójskoku Józef 
Schmidt, który czuje wyraźnie ro­
dzinne „ciągoty” do biegów krót­
kich. Tym razem wyda je się Jed­
nak, •= nasz rewelacyjny trójsko­
czek może nieco przesadza... Po­
winien raczej chyba odpocząć — 
takiego zdania Jest przynajmniej 
trener naszych „kangurów” Ta­
deusz Starzyński. Jednym słowem 
wtorek znów może przynieść cie­
kawe wyniki naszych'niezmordowa­
nych lekkoatletów.

SPORTOWY
Nr 116 Warszawo 22.VII.1958 r.

Wygrana bitwa nad Brda!

Lekkoatletyka polskc
b ' s, ?

Henryk, Grabowski—to niezwykle bojowy i ambitny lekkoatleta. Na mistrzostwach Polski w 
Bydgoszczy ustanowił wynikiem 7,81* nowy rekord krajowy w skoku w dal.

Vi

Ryszard Ksicniewicz
król”

polskich lekkoatletów

Ryszard Ksieniewicz, nowy rekordzista Polski w dziesięciobo- 
ju, w konkurencji, która kosztowała go najwięcej nerwów 
pchnięciu kulą. Ksieniewicz, mieszkający w drugim końcu 
Bydgoszczy omal nie spóźnił się na start kuli. Uzyskał jednak 

13,01, co pomogło mu wydajnie do pobicia rekordu.
Fot. „PS” E. Warmński

NA SUDIONAOr
tEKKOATtETVCZIVYCH

MORAWSKA OSTRAWA. Przez 
trzy dni w Morawskiej Ostrawie 
trwały mistrzostwa Czechosłowacji 
w ■ lekkoatletyce. A oto rezultaty:

Mężczyźni — ido m — Janecek 
•0,8; Steso 10,7;' Kynos io,7;'200 m 
— Mandlik- 21,2; Janecek 21,7; Ky 
noś 21,8; ' 400 m — Jirasek 47,7; 
Tróusil-49,1; Vysek 49,4; 800 m — 
Hanka 1:51,8: sallnger 1:32,2; Havr- 
lent 1:52,5;. 1500 m’ — Jungwlrth 
3:43,7; Zvolensky 3:47,6; Gala 3:49,0; 
junior Helmlch zajął piąte miejsce 
z czasem 3:30,8;, 5000 m — Jurek 
14:20,2; Pavelka 14:31,2; Cikfel 14:41,2; 
10.000 m. — Tdmlś 30:14,8; Cesal 
30:16,2; Rudolf 31:09,2; 110 ni pł, - 
Veselsky I4,5i Becvarbvsky ‘15,0; 
Mrazeklt,3; 2OO.m pł - .-Moravec 
24,7; Mrazek. 25.0; Kurflrst 25,3; 400 
rn.Ph — Borsuk 53,8; Springsfeld 
54,l;Houfek 54,9; 3000 m z ‘prz. — 
Zhanal 8:51,2; Brlića 8:51,6r Vesely 
8:51,8; kula. —. skobla 17,35; dysk 
— Merta 31,82; Clhak 50,29; Valent 
49,94; oszczep — Vojtek 69.23; idu- 
jatko 89.10; Jllek 66,38; młot 4 
Małek 59,94; Muzlcek- 59,48; Maca 
5B,l«l w- dal — Molńar 745; Neto 
pilik 728; Bilek 726; wzwyż — Lan- 
■ky 3M;' atak na 210 nie udał sie 
Elbogen 200; Matejka i savclnsky 
po 197; tyczka Brejcha (juń or) 420; 
Kręjcer, Tomasek i Dvorak, po 415; 
trójskok. — Krupala 15,32: Kalivoda

. Kalecky 14,83 (Rąbek naba 
wił się kontuzji i nie skakał).

Kobiety — 100 m — Stolzova 12,2; 
Strejckova • 12,3; Kovarikova 12,4; 
200 m — Strejckova 25,3;. Prokopo- 
va 23,5; Posplsllova 3B,7; 400 m — 
Prokopova 57.5 (tekarĄj; Posplsilo

va 57,9; Kropacova , 58,5; 800 m— 
Kulhava 2:12,8; Safrankova 2:13.8: 
Fomenkova 2:14,5; 80 m pł — Trka 
lova 11,4 (11,3 w przedbiegu); Stol­
zova H.6; Zabrsova 11.8; kula — 
Llskov.a 14,09; Cerna 13,77; Chyl 
kova 13,42; dysk — Mertova 52.02; 
Simankova 48,37; Lajbnerova 45,63 
(Olga Fikotova Connolly ń.e przy­
jechała na mistrzostwa), oszczep — 
Zatopkova 51,10; Jankovska 43,24; 
Cierna 45,13; w dal (pod wiatr) Roz- 
kośna 398; Kovarikova 574; Havran 
kova 549; 4X100 m — VZKG — 48.3 
(rekord klubowy).

WSI YŃIK 6.219 pkt w dzie- 
■" sięcioboju to jeszcze nie 

klasa światowa, to nawet 
jeszcze nie klasa europejska. 
Rezultaty w tej konkurencji 
zaczynają się liczyć na gieł­
dzie. międzynarodowej gdzieś 
od 6.500 pkt. i dlatego z wy­
nikli tegorocznego tfilśtrza 
Polski w koronnej konkuren­
cji lekkoatletycznej —. RYc 
SZARDA KSIENIEWICZA 
cieszymy się nie z jako świet­
nego wyczynu, ale po prostu 
jako z nowego rekordu Polski. 
Dlatego' też, mimo że kroniki 
międzynarodowe mogą nawet 
nie dostrzec rezultatu Ksie­
niewicza, w historii naszej 
lekkoatletyki będzie on 
miał zawsze honorowe miej­
sce jako pogromca rekordu 
Witolda. Gierutty, rekordu li­
czącego 20 lat i jako prekur­
sor żywszych (miejmy nadzie­
ję) prądów w naszych .wielo­
bojach.

Najpierw więc parę.słów o 
starym rekordzie. Rekord Pol­
ski w dziesięcioboju ustano­
wiony 20 lat temu, 5 i 6 
września 1938 roku na stadio­
nie Colombes w . Paryżu w 
czasie mistrzostw Europy dał 
obecnemu . wiceprezesowi 
PZLA; wychowawcy.wielu na­
szych 'miotaczy, tytuł wicemi­
strza Europy. Gierutto uzys­
kał wtedy 7.006 pkt. według 
stąrręj.Jtąb.ęli,. co w przelicze­
niu ńa dziś obowiązujący sy­
stem punktowy daje 6.181 pkt.

Witold Gierutto osiągnął na­
stępujące wyniki: 100 m — 
11,4, skok w dal — 6,18, kiila 
— 14,76, wzwyż — 183, 400 m 
— 53,3, 110 m ppl — 16,3, dysk 
— 41,86, tyczka — 3,50, oszczep 
— 58,80, 1500 m — 5:21,6.

Ryszard Ksieniewicz uzys­
kał w Bydgoszczy 6.219 pkt. 
a więc o 38 pkt. lepiej, mając 
w tych samych konkurencjach 
rezultaty następujące; 11,6,

6,85; 13,01; 170; 50,8; 16,3;
39,23; 370; 49,71; 4:42,0.

Kim jest nowo kreowany 
rekordzista, . następca tak 
wielkich postaci historii na­
szej lekkoatletyki jak Sied­
lecki, Pławczyk, Łokajski, 
czy Gierutto?

Ryszard , Kąlćńią^.lćz.. urodził 
się 6 sierpnia 1933 r. w Nie­
świeżu, mierzy '18% cm, wzro­
stu, i waży 83 kg. Sport upra­
wia od 1952 roku', ale tak na­
prawdę to trenuje dopiero 2
lata, od czasu ukończenia
służby wojskowej. Jest ślusa­
rzem, pracuje w Słupsku, i 
należy do n-ligowego klubu 
Iskra Białogard, gdzie opieku­
je sie nim trener Młynarczyk.

Ksieniewicz w tym roku był 
dopiero po raz pierwszy na 
zgrupowaniu treningowym w 
Spalę, ale pracował tam. w 
grupie skoczków, ponieważ do 
tej pory specjalizował się ra­
czej w skoku w dal, w któ­
rym uzyskał w ubiegłym ro­
ku 7.01. Dzicsięciobój trakto­
wał raczej dodatkowo. Rekor­
dowy start w Bydgoszczy był 
7 próbą Ksieniewicza w tej 
konkurencji. W ubiegłym ro­
ku startując na mistrzostwach 
Polski mimo choroby zdobył 
tytuł wicemistrzowski.

Warto dodać, że w rekor­
dowym dz;esiecioboju ustano­
wił on w 5 konkurencjach swe 
rekordy życiowe, uzyskując 
50:8 na 400 m. 16.3^ na 110 m 
ppl, 4:42,0 na 1500 m. 49,71 w 
-żucie oszczepem i 3,70 w sko­
ku o tyczce.

A oto rekordy życiowe 
Ksieniewicza w pozostałych 
próbach dziesięcioboju: 100 m 
— 11.4, w dał — 7.01, wzwyż 
— 178, kula — 13,40, dysk — 
39,86.

Wydaje się. żc bydgoski wy­
nik nie jest ostatnim słowem 
Ksicnie.wićza w tej konkuren­
cji.

aH H H 
idzie

w gorę
KJERIĄ wyśmienitych wyni- 
^ków sypnęły bydgoskie mi­

strzostwa Polski w lekkoatlety­
ce. Jako całość nasza lekkoatle-
tyka zaprezentowała tam
wprost doskonale i gdyby przy­
szło nawet już teraz jechać cło 
Sztokholmu, moglibyśmy być 
raczej spokojni. Z bydgoską for­
mą nasi reprezentanci powinńl- 
by „narozrabiać" co nie miara 
wśród najlepszych „kosynie­
rów" europejskich.

A zapowiadało się tak nie­
szczególnie. Nieprzyjemny wiatr 
zasypywał chmurą piasku nie­
wykończone urządzenia bydgo­
skiego boiska, utrudniając w 
dużym stopniu walkę o lepsze 
wyniki. Słabszy niż oczekiwano 
bieg na 1.500 m oraz rewela­
cyjne zwycięstwo Macha na 400 
m sprawiły z miejsca wrażenie, 
że część naszej czołówki nie 
jest jeszcze w najlepszej for­
mie. Wystarczyło jednak, aby 
po piątku nastąpiła sobota, a 
później niedziela i sensacyjne 
wyniki posypały się jeden za 
drugim. Tradycyjnie nie obyło 
s'ę bez rekordów'. w'śród któ­
rych znalazły się nawet niezwy­
kłe wartościowe.

.będzie jedynie odskocznią do 
dalszych, jeszcze lepszych re­
kordów w tej konkurencji.

Swoistą rewelacją byl W’ Byd­
goszczy plotkarz Zdobysław 
Stradowski, nowy rekordzista na 
200 m pl. z wynikiem 23 8. Tak 
udanego biegu, jaki pokazał on 
w przedbiegu nie oglądaliśmy u 
najsławniejszych specjalistów 
płotków. Nie ulega wątpliwości, 
że mamy do czynienia z talen­
tem czystej wody w' konkuren­
cji, gdzie dobrych zawodników 
szczególnie nam potrzeba. Po- 
z.om płotków wzrósł tak nie­
oczekiwanie, że w Bydgoszczy 
okazało się, że naw’et czas 54.6 
na 400 m pł. nie daje już miej­
sca w finale' Ten właśni» ob­
jaw uważamy za jedno z cen­
niejszych osiągnięć tegorocznych 
mistrzostw.

KRZYSIO KANDYDATEM 
NA ZŁOTY MEDAL

Długo pozostanie w 'pamięci 
bydgoskich widzów bieg Krzy- 
szkowlaka i Ożoga na 5 000 m. 
Zapowiedź, że para ta pójdzie 
na nowy rekord Polski spraw- |
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TALLIN. w uzupełnieniu do wia­
domości z mistrzostw ZSRR, które 
zamieściliśmy z poprzednim nume­
rze podajemy ' dokładny przebieg 
5890 m. Pierwsze 800 m Bołotnt- 
kow pokonał w 2:11,0, loooo m, pro­
wadził Kuc — 2:45,0, 2000 m — Kuc 
— 5:34,6; 3000 • m, ciągle Kuc na 
czele- 8:28,8; 4000 m,. Kuc L 11:19.4 
1 wreszcie końcowe rezultaty — 
Bolotnlkow — 13:58,8; Parnakivi 
13:59,8 (rekord Estonii); Pudów 
14:01,4; Artymluk 14:03,0; Zuków 
14:02,2; J. Zacharów 14:05,2; Czer­
niawski 14:17,3; Kuc 14:12,2: oszczep 
— Kuzniecow. 79.72; Walman 79.30 
(rek. Estonii); Cybulenko 77,30: Ow- 
czynnik 75,93; l Zacharów 73.21: 
Paama 70,77; w dal — -Fledosiejew 
775; Ter Owanesjan 766; Popow 761'; 
Ozoltn 756: Goriajew ,752; iKechr s 
748: Czen - 745; kula Lośzczylow 
17,40 (rekord RSFRR);. Llpsnis 17,24: 
Waranauskas 18,67; Sżableńko. 16.'r.o 
(rekord Ukrainy); Baltueznlkas 
16,44; Szagln:. 16,31; maraton — Po­
pow 2:20:09.0: FiUn , 2:23:15,8; Semio- 
now .2:22:39.6: chód 20 km — Splrln 
1:29:11,7; Junk 1:29:59,2. i / ,

Kobiety — wzwyż — Czenczik 
171; Dola 165; t .Nlekuńde 160: .Mo- 
czyllha 160; dysk — Pónomarlewa 
33,10; Zolotuchiha 52,37; Bieglakowa 
01,98; Press 50,12; E. Ruznlecowa 
30,00:

W drugim dniu zawodów padly 
następujące rezultaty:

kobiety — kula — Press 16,54; 
Zyblna te,12; Tyszkiewicz 15.75; 
Zdanowa 15,25; Dojnlkowa 15,22: M. 
Kuznlecowa 1542; too m — Krep- 
kina 11,7; Masłowska ii,9; Pola 
kowa 12,0.
'Mężczyźni — wzwyż — Stlepanow 
203;-Omelczuk 203; Kaszkarow-20): 
Czystiakow 203; ; Szawłakadze 200: 
Maipyrow 200; tyczka — Czernobaj 
450; Bułatów 1 Pletrow po .440; Bie- 
Iijew, Pletrenko, Albowt po 430; 
młot — Kriwonosow 64,63; Samo- 
cwłetow 64,82; Nlkulin 63,73; Ru- 
denkow 62,32; Dobrvwleczer 81.34: 
Jogorow 60,79 ; 800 ni- — Goworow 

,:M'» (rekord Estoi nil); 100 mi- Bartenlew 10,6; Ko- 
nowałow 10,8; Ozoltn 10,7; Tokarlew'E. 51.4; j£
lin 82,4; Riedkln 32,8.

. . <w. o.) ,

J. S.

KORONA MISTRZOSTW-
Najwyżej wypada ocenić tu­

taj wynik Henryka Grabowskie­
go w skoku w dal 7.81. . W 
ostrej walce z Kropidłowskim 
zdobył się on na wielki wysi­
łek i potrafił pokonać wcale nie 
łatwego przeciwnika. Pojedynek 
tych dwóch tytanów' skoku w 
dal napawa optymizmem. Oka­
zuje się, że bojowóścią można 
zdziałać bardzo wiele, a ta cen­
na cecha rozwija się coraz bar­
dziej wśród naszych reprezen­
tantów. Z t^.ką parą skoczków 
możemy pokazać się na każdym 
stadionie, świata, i, liczymy, że 
w Sztokholmie skok dat bę­
dzie naszym mocnym punktem.

Ośóbnych- Kilka słów należy 
się nowemu rekordziście Ry­
szardowi Ksieniewiczowi za wy­
nik 6.219 w dziesięcioboju. Kie­
dy po zakończeniu morderczego 
biegu na 1.500 m Ksieniewicz 
chwiejnie wlókł się po pozosta­
wiony na starcie dress, wyglą­
dem swoim nie sprawiał wra­
żenia nowego rekordzisty Po.l- 
ski. W tym momencie z pew­
nością nie byłby zdolny zdobyć 
się na uśmiech zwycięzcy Przy­
szło mu bowiem stoczyć morder­
czą walkę, a i'eg na 1 500 m 
był już tylko ostatnią, jakże 
trudną przeszkodą na drodze do 
rekordu. Porównajmy warunki 
fizyczne Gierutty i Ksieniewi­
cza. a wówczas znaczenie jego 
wyniku jeszcze bardziej wzroś­
nie.

dziła się o tyle, że Krzyszko- 
wiaka wypada ocenić obecnie 
daleko lepiej niż jego niedziel­
ny wynik 13:53.4 (a nie 13:53.6 
jak na to wskazywał tytuł w 
poniedziałkowym „PS"). W bie-

Więcej takich braci jak Schmidtowie. — Z lewej sprinter Ed­
ward, z prawej trójskoczek Józef.

Fot. „PS” E. Warmiński

pięćsetmetrowy finisz, którego 1 strzostw — Basia Janiszewska.
nie jest chyba w stanie, wy trzy- । Zarówno na 100 jak i na 260 

- - . - mać nikt z jego europejskich m była ona o krek od rekordu
gu tym Krzyszkowiak pokazał । rv wa[j, jeśli Ożóg, biegacz w Polski (100 m) i rekordu życin 

I tym sezonie bynajmniej „nie od I wego (200 m). Wyniki li.6 t 
< 1 macochy" sprawiał wrażenie. 123.9 to legitymacja najlepszej

I jakby nagle staną! w miejscu chyba w tej chwili sprinterkl 
(a mimo to uzyskgł również । europejskiej. Fatalne opóźnienie 

1 przecież doskonały czas, poni- । na starcie „setki" odebrało jej
żej 14 min.), to chyba najlepiej 

, świadczy o tegorocznych możii- 
u ościach tego biegacza.Wypąda 

, też ocenić Polaka jako jednego 
. z konkretnych kandydatów na 
I tytuł mistrzowski w Sztokhol- 

J I mie (obojętne na 5.000 czy na
I10.000 m). _

£ Ńie mniej morderczą końców- 
§ kę zademonstrował Kaźmierski 

w finale biegu na 800 m. Nie 
i ma mowy o jakimś przemęcze­
niu tego zawodnika ostatnią se- 

I rią startów zagranicznych. Kaź­
mierski to z pewnością klasa 
światowa i Makomaski będzie 
musiał wkładać coraz więcej 
wysiłku, aby uporać się z tym 
niezwykle niebezpiecznym ry­
walem.

Ciekawe, że najsilniejszą bro- 
| nią naszych biegaczy stały się 
| piorunujące końcówki. Wypra- 
I ccwanie zdolności wydobycia z 
siebie ostatnich zasobów sił 
trzeba uznać za największą ich 
zdobycz ostatnich lat. Pamięta­
my przecież doskonale jak to 
kilka lat temu Belgowie dali 
nam pokazową lekcję w Krako­
wie, jak należy wygrywać bie-

niemal ' murowany rekord-
...I SŁABE STRONY

Wiele‘pochlebnych słów napi­
saliśmy tegorocznych mi-

O TEN

— O
: wszyscy

REKORD WALCZYLI 
WSZYSCY

ten rekord walczymy
słyszeliśmy od za- 

! wodników. — Przecież nasza 
[ konkurencja bynajmniej nic cie- 
1 szy się opieką ze strony trene- 
|rów PZLA. Chcemy udowodnić, 
t że. nie trzebą czekać na jakiś 
i arcytaient, aby konkurencja 
rozwijała się 11 nas tak jak w
innych krajach. A najlepszym 
tego dowodem będzie nowy re­
kord Polski.

Słuchaliśmy tych wywodów z 
j lekkim zażenowaniem. Nie 
| chcemy z wyniku Ksieniewicza 
? robić bomby. Na rynku euro-
। pejskim znaczy on bardzo nie­
wiele. Ale z pewnością wielo-
bojowcy udowodni’!, że warto 
się nimi zaopiekować bliżej. A 
wówczas - rekord Ksieniewicza

Największa sensacja pierwszego dnia mistrzostw! Taśmę w biegu finałowym na 400 m przery­
wa weteran — Gerard Mach, wyprzedzając Makomaskiego, niewidocznego na zdjęciu S‘watów- 

. . akiego i Bożka. rot. „ps" e. warmiński

Marian Foik nie traci humoru 
i... formy. Wyrównał swój re­
kord życiowy w biegu na 200 m, 
zwyciężył także w setce. Oby 
dobry humor nie opuścił go i w 

Sztokholmie.
Fot. „PS” E. Warmiński

gl 
ta

Trzeba przj’znać. że lekcja 
nie poszła na marne...

BASIA O KROK 
OD REKORDU

I jeszcze jeden szczególnie 
jasny punkt tegorocznych mi-

strzostwach. Popełnilibyśmy jed­
nak dużą niedokładność gdy- 
byśmy poprzestali jedynie na 
wymienieniu samych plusów tej 
imprezy. Lekkoatletyka nasza 
nfe jest pozbawiona także słab­
szych punktów i chyba warto 
zdać sobie z tego sprawę. A 
więc chociażby, rzut oszczepem 
mężczyzn... Ta narodowa do 
niedawna u nas konkurencja 
przeżywa jakiś przykry kryzys. 
Sidło jest zawsze' Sidło i o te­
go zawodnika jesteśmy spokojni. 
Na dobrą sprawę jednak w tej 
chwili nie mamy drugiego osz- 
czepnika na takim poziomie, aby 
mógł odegrać jakąkolwiek rolę 
w Sztokholmie. Przyczyną ta­
kiego stanu rzeczy jest nie tylko 
kontuzja Kopyty, który jakoś 
nie może dojść do siebie w tym 
sezonie, Przecież 9 miejsce Wal­
czaka też coś mówi...

Nie wiele dobrego można na­
pisać również o niektórych kon­
kurencjach kobiecych, gdzie od 
dłuższego czasu stoimy w miej­
scu. Uwagi te czynimy jednak 
na marginesie.

Z. Gluszek

Po meczu POLSKA - FRANCJA

Co jest warte
30 punktów przewagi

TYLKO 45 punktów i tylko 2 zwy­
cięstwa na 10 rozegranych kon­
kurencji zdobyli juniorzy Francji 

w zakończonym w niedzielę w Pary­
żu meczu pływackim Polska—Fran­
cja. w przeciwieństwie do gospo­
darzy nasi chłopcy byli pierwsi w 
8 konkurencjach, bijąc przy oka­
zji 3 rekordy Polski juniorów: L. 
Belczyk 100 ni dow. — 59,5, Skwar- 
lo 100 m klas. — 1.10,8 i 200 m

szy rezultat na długiej pływalni w 1 du nie należy wymagać od Bastk’ 
Polsce w tym sezonie ma tylko An-1 więcej, w Paryżu zrobił to, co 110 
drzej Salamon. Możemy zatem po- niego należało: zarobił punkty P"- 
wiedzieć Belczykowi: dziękujemy ł | trzebne do wysokiego zwycięstw» 
prosimy o więcej. całej drużyny.

Drugim jasnym punktem wystę- 
Sów pływackich w Paryżu był An- 

rzej SKWARŁO. Młody, utalento­
wany żabkarz gdyńskiej Floty od 
kilku miesięcy dość uporczywie 
depce po piętach najlepszym kla­
sykom Polski i sądząc po jego re-klas. — 2.46,0. w ostatecznym roz- JOS„

rachunku polscy pływacy uzyskali j kordzie na 200 m klas. — 2.48,0 
75 punktów, zarabiając na swych । popartym godną uwagi szybkością 
przeciwnikach aż 30, tzn. o 10 wlę- 1 na 100 m klas. — 1.16,8,' należy 
cej niż w pierwszym meczu roze- | Skwarle szykować miejsce w re- 
granym rok temu w Warszawie. ' prezentacji Polski nie tylko junio- 
Już same liczby wskazują na to, że I rów. Zresztą będzie to zależało tyl- 
rewanźowy mecz pływaków byl du- , ko od wybijającego się nieomal z 
żym osiągnięciem Juniorów Polski. 1 każdym tygodniem pływaka z Wy- 
Tego sukcesu nie można zapomi- brzeza.
nać, ale i chyba nie trzeba też za- Motylkarze CZYŻ i PSTROKON- 

_ .... SK1 popłynęli na swoim normal-nadto reklamować, bo... w gruncie 
rzeczy przeciwnik okazał sie sto­
sunkowo slaby.- nym poziomie. Nie sprawili żadnej 

niespodzianki, ani radosnej, ani 
teź przykrej. Do.nieh ńiamy tylko 

uzyiuvm viirtsiupne i jego Kolegą, Jedno życzenie: weżcie przykład z 
również grzbleclslą. Baudelin trene- Raczyńskiego I skończcie z plywa- 

■ rzy francuscy zademonstrowali jesz- । niem 100 m mot. w granicach 1.07,5. 
cze nienadzwyczajnych pływaków, 1 To było dobre w niedalekiej prze- 
cdpowladających formą naszym ju- 1 sziości. Dziś średnia europejska 
nlorom co najmniej sprzed roku, klasa wynosi l.ns.o I niżej. Poza tym 
I choćby z tego względu na poi- najwyższy czas, ażeby próbować1 
skle zwycięstwo należy patrzeć ra-1 więcej sił nie na 100. a na 200 m 
czej spokojnie. Zamiast więc mó-| mot. konkurencji olimpijskiej i 
wić o wysokiej ilości punktów prze- . przewidzianej w programie mł- 
wagl -przypatrzmy się leptej. jaki 1 strzostw Europy, 
też poziom sportowy zademonstro- Warto się Jeszcze dowiedzieć, eo 
wali w Paryżu, nasi, pływacy. , zwojował w Paryżu kandydat na

W stylu dowolnym Ludwik BEL- ! finał mistrzostw Europy w Buda- 
. . . ----- peszcie Ewald BASIEK. Rekordzi­

sta Polski, nie tylko Juniorów, 100 
m dow. przepłynął w nienajgorszym 
czasie — 59,8, zajmując 2 miejzcc za 
Belczykiem. Wygrał natomiast lekko 
409 m dow. — 4-.57,7, to znaczy re­
zultatem Jak na nasz gust skrom­
nym. Nie ulega wątpliwości, że od 

,----- -------------------- -------------- ----------- , zawodnika tej klasy, co Bastek, mo-
nym czarle 2.14.0. Dorobek ten w 1 żna oczekiwać I trzeba więcej. Lecz 
skali międzynarodowej nie Jest nie zapominajmy, że pian trenln- 
Jeszcze czymś wielkim, liczy się ( gowy chłopaka z Bytomia nrz.ewl- 
Jednak w konkurencjach Juniorów. , duJe nczyt formy dopiero nn mi- 
Poza tym trzeba pamiętać, że lep-' strzostwa Europy, l z tego wzgję-

Poza rekordzista Europy, olimpij­
czykiem Chrlstophe Ijego kolegą,

CZYK dal o lobie znać już dwa 
lata temu całkiem dobrymi wyni­
kami. Próbował sil na 400 m, pły­
wał nieźle icfkę. w marcu bieżą­
cego roku mlal na 100 m 39,6. w 
Paryżu pobił rekord juniorów cza­
sem 50,5. Do tego spisał się bardzo 
dobrze w sztafecie 4x200 m dow„ I 
przepływając swój odcinek w świet- !

całej drużyny.
Na tle doskonałego Chrislopl”' 

który zapisał na koncie swych sv«- 
cesów jeszcze Jeden bardzo debry 
wynik na 100 m grzb. — I.0V i rt- 
kord Francji juniorów na 2NI r! 
grzb. — 2.26.0 dwaj reprezentant1 
Polski KICIŃSKI 1 WERNER wy­
padli rżle. Werner co prawda Pr’e' 
chodził tuż przed zawodami ciężką 
anginę, aie Kiciński?

O tym chłopcu Jeszcze nledawnn 
mówiło się Jako o dużym talencie 
w stylu grzbietowym, tymczasem 
cd dłuższego ezasu Kiciński r,e 
może jakoś niczym zabłysnąć- C05 
tu jest nie w porządku, albo bły­
skotliwy talent zgasł jak tyle in­
nych gwiazd. lub też może rie U'2; 
nuje. co byłoby dużą szkoda. ” 
każdym bądź razie nasi trcnzrń 
muszą popatrzeć na to, co się dz e- 
je z grzbiecistami. Starsi — sarn- 
bała, Jaśkiewicz. I.ut-mskl nie c'’- 
nią większych postępów, nie poP'’’ 
wiają się tez w znaczniejszym 
stopniu ich następcy.

W pierwszych dniach sierpnia 
I odbędzie się w Lipsku rrlcdiypan- 
stwowe spotkanie Juniorów Pols*’ 
—NRD» zarówno w konkurencjącc
kobiecych Jak i męskich. Nie mc- 
ga wątpliwości, że ten mecz bcd’ e 
o wiele trudniejszy od rawa™ 
w Paryżu. Niemcy nie mając 
tej miary co Christophe, posiadM 
za to śliny, wyrównany zesró’. r<l"'' 
ny do sprawienia lania nawet 
cięzcom pojedynku Polska — lr’n' 
cja.

Czy naszym juniorom uda 
...przegrać w jak najmniejszym « 
sunku? Jeśli tak się stanie, to wów­
czas będziemy mogli sobie pow-e- 
dzieć. źe są oni tak dobrzy Ink gl"' 
sl wynik ostatniego meczu 7J M

Witold Duński


